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Zapowiedź wyborów na Węgrzech
Robotnicy domagają się nacjonalizacji banków

USA zaw iesiły  
kredyt dla W ęgier!

BUDAPESZT (SAP1). — Now y gabinet węgierski zwołał 
parlament na Sesje nadzwyczajna w dniu 10 czerwca w celu roz­
patrzenia sprawy wyborów pow szechnych. Gabinet zbierze się 
9 czerwca w celu ostatecznego aprobowania projektu o rd y n a c j i  
wyborczej i innych ustaw, które rzg.d przedłoży parlamentowi.

P rem ier D innyes w pierw szym  pu- j _________________________
blicznym  ośw iadczeniu  stw ierdził, że j
W ęgry są  zdecydow ane na u trzym anie  ! Rzecznik D ep artam en t"  S tanu zazna 
dtvbrveh stosunków  ze swoim i sąs a- to  k redy t d la  W ęgier zostaje  za ­
dami'. W ęgry p ra g n ą  pokojow ej w spół w ieszony a ł  do w yjaśn ien ia  sy tuacji

I że W ęgry nie tficą  być niczyim  wa- P rzyw ódca w ęgierskiej partii socjal 
salem . Mówca zaznaczył, że Ara ery- j d em okra tycznej w ygłosił pT zem ów ie

Oo portów polskich nadeszły
nswe transporty żywności

p racy  ze w szystkim i dużym i m o ca r­
stw a mi — Stanam i Z jednoczonym i, W. 
B ry tan ią , a szczególnie ze Zw iązkiem  
R adzieckim .

na W ęgrzech.
WASZYNGTON PAP. Rzecznik De­

p a rtam en tu  Stanu podał do w iado. 
m ości, że w n a jb lż szy m  c z a sę  zo

W  m iędzyczasie p rzy w ó d ra  p a rtii stan ie  o tw arty  k redy t w wysokości 
d ro b n y ch  ro ln ików  Bela V arga opuścił 30 m ilionów  dolarów  d la Iran u .
s tanow isko  przew odniczącego  Im arszat 
ka) węgierskiego Z grom adzenia N aro ­
dowego.

„W  NIEZNANYM KIERUNKU"

BERN (PAP). B p rem ier w ęgierski 
Nagy w yjechał z B erna, uda jąc  się w 
n iezn an y m  k ieru n k u .

BUDAPESZT (PAP). O rgan partii 
•ocja lis ly czn ej „N epsava“ pisze, że Na 
gy postępow aniem  sw oim  sam  w ydał 
na siebie wyrok. P rzyznał się on w 
ten  sposób, że poczuw a się do winyy, 
w olał dezercję, niż w y jaśn ien ie  sw ojej 
roli.

D ziennik „Sahadsaag" określa  p o stę ­
p o w an ie  F e ren ra  Nagy jak o  zdradę 
stanu. Nagy znajdow ał się w stałym  
kon takc ie  z uczestn ikam i sp isku  anty- 
rep u b lik ań sk ieg o  i z zagranicznym i 
agen tam i spiskow ców .

ZA W IESZEN IE  KREDYTU 
AMERYKAŃSKIEGO DLA W ĘGIER

WASZYNGTON (PA P). D ep artam en t 
Stanu podał do w iadom ości, że rząd  
S tanów  Z jednoczonych postanow ił ea- 
w iesić k redy t, p rzyznany  W ęgrom . W 
lu tym  ub. ro k u  rząd  S tanów  Z jedno­
czonych p rzyznał W ęgrom  k re d y t w 
w ysokości 30 m ilionów  dolarów . K re­
dy t ten W ęgry w yczerpały jedyn ie  w 
66 proc.

Komitet Wykonawczy
Sałatowej Federacji
Związków Zawód.

PRAGA ('PAP'). — Komitet 
wykonawczy Świat. Federacji 
Związków Zawód, zebrał się 
wczoraj w Pradze, celem przy­
gotowania porządku dziennego 
Rady Naczelnej Świat. Federacji 
Zw. Zaw. Stwierdzono, że Świa­
towa Federacja winna zorgani­
zować na całym świecie jednolity 
front pracujących, celem wspól­
nego zwalczenia wszelkich pro­
wokacji, zmierzających do naru­
szenia pokoju.

CO MÓWI KAROLYI

BUDAPESZT PAP. Były prezydent 
W ęgier hx. M:ohał Karnlyi w ygł0s:ł 
przem ów ienie, w k tórym  podkreślił,

kan ie  p o d e jm u ją  k rok i, k tó re  m ogą za 
ciążyć n iefo rtu n n ie  na  narodzie  wę- 
g erskim .

UCHWAŁY RADY ZW . ZAWÓD.

MOSKWA PAP. — Agencja TASS 
donosi z B udapesztu że na pos edze- 
niu p rezydium  Rady W ęgierskich 
Związków Zawo lowych. na k tórym  o- 
m aw iano kw estię  nacjonalizacji ban 
ków. prezydium  zatw ierdziło  wniosek 
n ac jonalizacji i ośw adczyło, że dla : 
u łatw ienia p lanu  trzyletn iego, nacjo- j 
nalizac ja  m usi być dokonana przed 
rozpoczęciem  realizacji planu.

Rada Związków Zaw odowych do ­
m aga się p o nad to , aby rząd  w prow a­
dził nowy spec ja ln y  podatek od wiel 
kich m ajątków . Rada dom aga s ę rów  
nież opodatkow ania  zysków os ągnię- 
tych podczas w ojny i inflacji.

BUDAPESZT PAP. B. prem ierow i 
Nagy zostanie w ytoczony proces o 
zdradę stanu.

nie, w k tórym  zaznaczył, że a tm osferę  
polityczną na W ęgrzech m ożna oczyś­
cić przy pom ocy now ych wyborów-, 
k tó re  pow inny się 
sienią bież. roku.

UNRRA stopniowo nadsyła 
zaległe dostawy: w okresie od 1 
do 28 maja br. nadeszło do por­
tów polskich 4.746 ton pszenicy, PuUce 
31.351 ton kukurydzy, 10.492 
tony maki, 311 ton fasoli. 13.656

odbyć późną j e - i ton mięsa, 3.040 ton ryb, 2.956

Rokoujania I iand loue

Polski zo Związkiem Radzieckim
tu Eksportowego ob. Marianem 
Drozdowskim, która w dalszym 
ci^gu prowadzi rokowania.

Dnia 2 b rn . powrócił z Mo­
skwy podsekretarz stanu do 
Spraw Handlu Zagranicznego 
dr. Ludwik Grossfeld po kilko­
dniowym pobycie, związanym z 
rozpoczęciem rokowań o zawar­
cie nowej umowy handlów ei po­
między Polska a Związkiem Ra­
dzieckim.

W  Moskwie pozostała delega­
cja polska z jej wiceprzewodni­
czącym dyrektorem Departamcn- se w Je ro zo lim ie , s e k re ta rz  k o m ite -

ton smalcu, oleju 110 ton, tłusz­
czu 555 ton i 2.623 tony mleka.

W drodze znajduję się nastę- 
transporty UNRRA: 

19-841 ton pszenicy, 9.100 ton 
kukurydzy’, 4.500 ton mąki, 261 
ton mięsa. 346 ton oleju i 1.477 
ton tłuszczów.

Poza tym nadeszły do Polski 
w maju następujące ilości pro­
duktów' spożywczych zakupio­
nych przez Polską Misję Han­
dlową w Waszyngtonie za wol­
ne dewizy: 9.308 ton pszenicy, 
3.808 ton kukurydzy i 5.644 tony 
mąki pszennej.

Arcfeewie zamierzają zbojkotować
komisję palestyńską O.N.Z.

FA R Y Ż  (TA P). W w y w ia d z ie  z k o -  j tu  a ra b sk ie g o , d r. H a lad i o św iadczy ł, 
re sp o n d e n te m  a g e n c ji F ra n c e  P re s -

Sejm przyjął rządowe projekty
ustaw gospodarczych

W dniu
wczorajszym
Sejm przyjął 
ustawy:
1) o zezw oleniach na  prowadzemlie 

przedsiębiorstw  handlow ych
2) » u p o rządkow an iu  ściągania po

fiitk u  gruntow ego (w drugim  
Czytaniu)

3) o obyw atelsk ich  kom isjach  po­
datkow ych  i lu stra to rach  spo­
łecznych

cza ul uzwale:

Sejm ratyfikował 
umowy:
i )

2)

»)

o p rzysląp łen lu Polski do  mię* 
dzynarodo1 w rtfo porozum  i enia 
w sp raw ie  ścłiganla i k a ran ia  
przeslęipców w ojennych
o konw encji polsko - fran cu s­
k ie j w siprawie zaopatrzeń  in ­
w alidzkich
o w spółpracy kuHuratmcj m ię­
dzy Po lską a F ran c ją .

Nie m a

tajnych rokowań
między
Polską a Czechami

PRAGA. — W związku z 
wiadomością, iaka pojawiła się 
ostatnio w prasie brytyjskiej na 
temat rzekomych „tajnych roko­
wań gospodarczych między Pol­
ską a Czechosłowacją w PraJze, 
zmierzających do ścisłej koordy­
nacji gospodarki obu państw bez 
uwzględnienia Związku Radziec­
kiego”, czechosłowackie mini­
sterstwo handlu zagranicznego 
wydało w tej sprawie komuni­
kat, stwierdzający, że wiadomo­
ści te są nieprawdziwe.

W czorajsze  posiedzen ie  Sejm u otwo 
rzył o  #odz. 11.50 M arszałek K ow alski 
Spóźnienie zostało  spow odow ane p r a ­
cam i o b rad u jący ch  od 8 rano  Kom isji.

^  U sta w a
o przedsiębiorstwach 
handlowych

O brady  rozpoczęły się od sp raw o ­
zdania Kom isji Przem ysłow ej o  rz ą ­
dow ym  p ro jek c ie  ustaw y o  zezw ole­
niach  na  prow adzen ie  p rzedsięb iorstw  
handlow ych  i zaw odow e w ykonyw anie 
czynności handlow ych.

R eferentem  był łow. pos. O brączka 
(P P 5 j. Mówca w im ien iu  Kom isji w no­
si o  p rzy jęcie  ustaw y w brzm ien iu  rzą 
dow ym , zgłaszając  w spraw ie  rozpo­
rządzen ia  w ykonaw czego dezyderat, 
w zyw ający m in istra  p rzem ysłu  i h a n ­
d lu  do jak  najrych le jszego  o p ra co w a ­
n ia  w ykonaw czego do o m aw ian ej u s ta ­
wy

Stanow isko  m niejszości z referow ał 
pos. T rzeb ińsk i (SP), w ypow iadając  się 
za p o p raw k ą  ustaw y w tym  k ierunku , 
aby przepis tego a rty k u łu  n ie  odnosił 
się do tych kupców , k tó rzy  upraw nie  
n ia  sw oje zdobyli już  p rzed  I w rze­
śnia 1939 r.

Inna p opraw ka zm ierza  do u staw o ­
wego objęcia  k o n tro lą  p rzedsięb iorstw  
spółdzielczych.

S tanow isko Klubu PSL zreferow ał 
po*. O sieck i Mówca uznaje w zasadzie

/a  słuszne p rzeprow adzenie  kon tro li 
przedsiębiorstw , uważa jednak , że m u­
szą być zdecydow ane i podane do wia 
dom ości p u b liczn ej^ , w arunk i, jak im  
winny odpow iadać  p rzedsięb iorstw a ce 
tern uzyskania  zezwolenia.

Mówca zapow iada w strzym anie  się 
Klubu 1’SL od głosow ania nad ustaw ą.

Tow. pos. O brączka (PPS) po p o d ­
kreślen iu , że Kom isja bardzo  szeroko 
dysku tow ała  w szystkie poruszone 
przez przedm ów ców  w ątpliw ości, p o d ­
trzym ał sw ój poprzedni w niosek o 
przy jęcie  ustaw y w brzm ien iu  rz ą ­
dowym.

W  głosow aniu  dw ie popraw ki zosta­
ły od rzucone w iększością głosów p rz e ­
ciw głosom  SP, PSL i K lubu Katoł.- 
Społ. N atom iast popraw ka do a rt. 5 
została  o d rzucona  przeciw  głosom  ty l­
ko S tronnictw a Pracy.

W  głosow aniu nad całą u staw ą  w 
b rzm ien iu  rządow ym  w drugim  i trz e ­
cim  czy tan iu  Izba w ypow iedziała się 
za p rzy jęciem  te j ustaw y w iększością 
głosów przy  w strzym aniu  się  PSL od 
głosow ania.

Przyjęty’ został rów nież dezyderat 
Kom isji P rzem ysłow ej w sp raw ie  ro z ­
porządzen ia  wykonaw czego.

0  Ustania o podatku  
grtiutouijjm

Poseł R ata j (SL) sk łada  sp raw o zd a­
n ie  K om isji Skarbow o-B udżetow ej i 
R olnej o  rządow ym  pro jekcie  ustaw y 
o nadzorze  nad  w ym iarem  i poborem  
p o d a tk u  gruntow ego. P ro jek t ustaw y 
zm ierza  do uporządkow an ia  spraw y 
ściągan ia  p o d a tk u  gruntow ego. W r. 
19-16 według przed łożonych  obliczeń 
zostało  śc iągn ięte  zaledw ie 70 proc. 
po d a tk u  gruntow ego.

K om isja w ypow iada się za p rz y ję ­
ciem  p ro jek tu , w prow adzając  szereg 
popraw ek.

N astępn ie  M arszałek Sejm u udziela 
głosu pas. N ow akow i (PSL), k tó ry  
zgłasza w niosek o  odrzucen ie  p ro jek ­
tu. Mówca po lem izu je  z m in. Mincem.

D rugi m ów ca PSL-ow ski pos. Załę- 
■skl odpow iada na sobotnie p rzem ów ie­
nie m in. Minca i ośw iadcza, że w d a l­
szym ciągu pod trzym uje  przytoczone 
przez siebie cyfry.

Pos. D ura  (SL) po lem izując  z p rzed ­
staw icielam i PSL stw ierdza, że s ta n o ­
wisko ich w’ tej sp raw ie jest dem ago­
giczne. PSL bron i speku lan tów  w iej­
skich, k tó rzy  grom adzą żyto na  speku 
lację.

Pos. Drzew iecki (Nowe W yzw olenie)
ośw iadcza, że wobec odrzucen ia  przez 
Kom isję popraw ek  w niesionych przez 
Klub Poselski Nowe W yzw olenie, Klub 
usto su n k u je  się do p ro jek tu  ustaw y 
negatyw nie.

Pos. Chcłchow sk) (PPR ) w ypow iada 
się za p rzy jęciem  p ro jek to w an ej usta 
wy w raz z p o praw kam i Kom isji.

P as. F rankow sk i (Kiub Kat.-Spoi.) 
zgłasza popraw kę dotyczącą w ysoko­
ści w ynagrodzenia i prem ii dla p o b o r­
ców społecznych.

Tow . pos. K apaczj oski (PPS) ośw iad 
cza  się w im ien iu  ZPPS za u staw ą z 
popraw kam i Komisji Skarbow o-B udże­
towej. W in teresie  Państw a leży śc ią­
gnięcie nie tytko podatku  gruntow ego, 
ale każdego w ogóle p o datku , w 100 
proc. wysokości. Poniew aż dotychc.zaso 
wy po b ó r tego  p o datku , pozostawjiony 
organom  sam orządow ym , n ie daw ał 
100 proc. rezultatów ', przydzielen ie  p o ­
borców  społecznych trak to w ać  należy 
raczej, jak o  pom oc ze strony  Państw a 
dla a p a ra tu  sam orządow ego. P o b ó r po 
d a tk u  będzie w ykonyw any w sposób 
spraw iedliw y. Mówca w yraża zdziw ie­
nie z pow’odu stanow iska  PSL N ow e­
go W yzw olenia.

M arszałek Sejm u zarządził g łosow a­
nie w-niesionycb popraw ek.

W  głosow aniu w niosek PSL o  odrzu  
cenie p ro jek tu  ustaw y w całości w zglę­
dn ie  inne p o p raw ki zostały  od rzucone 
w iększością głosów. P o p raw k a  pos. 
F rankow sk iego  (Klub Kat.-Społ.) w 
sprawne w ynagrodzenia  poborców  spo­
łecznych została  p rzy ję ta  jednom yśl­
nie

W  głosow aniu nad całością ustaw y 
Irba  w ypow iedziała się w iększością 
głosów przeciw  głosom  PSL i PSL No 
we W yzw. za ustaw ą w brzm ieniu  rzą 
dowym  z popraw kam i Kom isji Skarbo 
w o-B udżetow ej.

G losow anie nad ustaw ą w trzecim  
czy tan iu  zostało  w skutek  sprzeciw u 
PSL odłożone do dnia następnego. Mar 
szatek  udzie lił z kolei głosu tow-. min. 
Mincowi d la  złożenia ośw iadczenia.

Ę) Oświadczenie 
min. Minca

tow.

Tow. m im  Minc. złożył ośw iadczenie 
na tem at now o przy toczonych  przez 
pos Załęskiego liczb, dotyczących po ­
rów nan ia  w ydajności p racy  w p rzem y ­
śle polskim  w sierpn iu  1946 r. i w ro ­
ku  1937. Min. M inc’ p ro s tu je  cyfry  p o ­
sła Załęskiego i ośw iadcza, te  cały m a ­
teria ł liczbow y, służący za podstaw ę 
do w yprow adzenia praw dziw ych liczb 
p rzek aza ł M arszałkow i Sejmu d la  u- 
czyriienia przez niego właściwego użyt 
ku.

£  Obradjj popołudniowe  
Sejmu

Po przerw ie obiadow ej obrady wzno 
wionę zostały 0 godz. 17.05.

Mimo. że w sali sejm ow ej jest sto 
sunkow o chłodno, upal wpływ a na 
m niejsze za n teresow anie  posłów. P o ­
za tym dużo spraw , jak  zatw ierdze­
nia uk ładów  m iędzynarodow ych n :e 
w yw ołuje dyskusjo

Przed • p rzystąpieniem  do po rządku
d z i enne go  zabra ł glos pos, Załęakl 
(PSL), który  złożył ośw iadczenie że 
zgadza się na rozpatrzen ie  spraw y 
podniesionej w dyskusji z m in. Min 
r e m  przez M arszałka Sejmu z ty m , 
że spraw a zostanie jak  najszybcie j 
w yjaśn iona  przy udziale rzeczników  
obu stm n , a w yniki podane zostaną 
do w iadom ości Izby jeszcze w ciągu 
sesji obecnej.

$  Ustawa o obywatel­
skich komisjach 
podalkowych

. M arszałek Sejm u zw rócił się do 
posła Załęsikiego o w ydelegow anie 
swego p rzedstaw icie la  i z kolei udz ie­
lił głosn to-w. ipos. B linow sklem o 
(PPR) d la złożenia sp raw ozdan ia  Ko­
m isji Skarbow e - B udżetow j i R olnej 
o rządow ym  pro jekcie  ustaw y 0 °by- 
w atelsk ich  kom isach podatkow ych  i 
lu stra to rach  społecznych.

Mów'ca w im ieniu kom isji p ro p o n u ­
je szereg popraw ek  oraz zgłasza de­
zyderat, zm ierzający  <to uw zględnie­
nia ław ników  z o rgan izacji zaw odo­
wej, d‘o k tó re j na leży  p ła tn ik .

W  głosow aniu Izba w ypow iedziała 
się w iększością głosów  w 2 , 3 c zy ta ­
niu, przy  w strzym an iu  s :ę PSL od 
głosow ania za p rzedłożonym  p ro jek ­
tem ustaw y w brzm ien iu  rządow ym  
ze w szystkim i popraw kam i Kom isji.

^  Uslaiua o ulgach 
iuiuestjjcij jnych

Pos. Sobol (SD) złożył sp raw ozda­
nie Kom isji Skarbow o - Budżetowej 
o rządow ym  pro jekc ie  ustaw y o u l­
gach inw estycyjnych.

R eferent wnosi 0 przyjęcie p ro jek tu  
rządow ego ustaw y.

U staw a w drugim  i trzecim  głosowa

że w śró d  A ra b ó w  p a le s ty ń sk ic h  d o ­
m in u je  te n d e n c ja  do z b o jk o to w a n ia  
k o m is ji bad aw czej"  ON Z. — A ra b o ­
w ie  —  ja k  m ó w ił d r. H a la d i — n ie  
m a ją  z a u fa n ia  do  ON Z, która „Jest 
o p a n o w an a  p rzez  U SA  i W . B ry ta ­
n ię". D odał on  n a to m ia s t,  że p rz e ­
m ó w ien ie  d e le g a ta ' ra d z iec k ieg o  w 
w  O N Z G ro m y k o , n ie  je s t  b y n a jm n ie j  
sp rzeczn e  z in te re s a m i a ra b sk im i. J e  
go zd an iem , M o skw a p ra g n ie  c a łk o ­
w ite j  e w a k u a c ji  Ś ro d k o w eg o  W scho­
d u  p rzez  w o jsk a  b ry ty js k ie . T ego  s a ­
m eg o  ch cą  A rab o w ie .

W reszc ie  d r . H a la d i w y ra z ił  o baw ę, 
że p ew n eg o  d n ia  w sz e lk a  d y p lo m a c ja  
okaże  się  b e zs iln ą  i w ó w czas k w e s tię  
P a le s ty n y  trz e b a  b ęd zie  u re g u lo w a ć  
siłą  m ięd zy  Ż y d am i i A ra b a m i.

N. JO R K  (PA P). H e n ry  W allace , o -  
św iad czy ł p ra s ie , że Z w iązek  R a ­
d z ieck i i in n e  k r a je  E u ro p y  p o w in ­
ny u z y sk a ć  p o d o b n ie  ja k  S ta n y  Z jed  
noczo n e  i W. B ry ta n ia  p ra w o  p ro ­
p o rc jo n a ln e g o  u d z ia łu  w  e k sp lo a ta c ji  
ź ró d e ł ro p y  n a f to w e j A ra b ii S a u d y j­
sk ie j. W allace  je s t  ró w n ie ż  zd an ia , 
że n a le ży  p o d d a ć  k o n tro li  m ię d z y n a ­
ro d o w e j D a rd a n e le  o raz  k a n a ły  P a -  
n a m sk i i Suezk i.

Y E M E N  O D M A W IA  P R Z Y JĘ C IA  
PO M O C Y  U SA

K A IR  (SA P). D z ien n ik  „Al M isri"  
d o n o si z S a n a , s to lic y  Y em en u , że 
k ró l teg o  k r a ju ,  Im an i Y eh ia  o d m ó ­
w ił p rz y ję c ia  pożyczk i, p ro p o n o w a ­
n e j p rzez  U SA . O d m ó w ił on  ró w n ie ż  
p o d p isa n ia  u m o w y , z a w a r te j  p rzez  
sw ego  sy n a , E m ira  A b d u lla h  z r z ą ­
d em  U SA , u w a ż a ją c , że pom oc U SA  
n ie  o g ra n ic z a ła b y  się  do s tw o rz e n ia  
to w a rz y s tw a  d la  e k sp lo a ta c ji  n a f ty  
Y em en u , a le  A m e ry k a n ie  p o ło ży lib y  
rę k ę  n a  ca ły m  k r a ju  i w szy s tk ic h  
su ro w cach .

nin została uchw alona jednom yślnie. 
PSL. k tó re  poprzednio  głosow ało prze 
ci w lub w strzym ało  się od g łosow a­
n ia , w tym  w ypadku  głosow ało rów ­
nież za ustaw ą.

^  Uslaiua o ziualczaniu 
spekulacji

W  owtalnim pnn’ efp porządku 
dziemnogo została w czorai wfięrzorem 
po refe rac ie  posła tow. Popiela  (PPR) 
i d y sk u sji, w k tó re j wzięli udzia ł łow. 
Z rrknw skl (PPS) oraz posłowie Na- 
dofirfik (PSI ). Mow Ochab (PPR) .1 
pos. Knozoeha (SL) p rzy ję ła  ustaw a, 
na mocy U tć rri Rzeil o trzym uje  pel- 
n rm o eo t-tw a  do zw alczania soc*. ula
cii PSL w strzym ało  s!ę od etosowa- 
” la. S praw ozdacie  o p  z r ' ' f'2u  d e ­
sk us i-i p o d im y  w num erze Ju łrie j-
7J*".

Dalszy c iąg  posiedzenia dziś

Międzynarodowa
k o n feren c ja
dziennikarzy

P R A G A  (PA P). 3 bm . rozp o czn ie  
się w  P ra d z e  k o n fe re n c ja  m ię d z y n a ­
ro d o w e j o rg a n iz ac ji d z ie n n ik a rz y  z 
u d z ia łem  250 d e le g a tó w  z 31 p a ń s tw . 
N a p o rz ąd k u  d z ien n y m  z n a jd u je  się  
m . in. sp ra w a  w o ln o śc i p ra sy  o ra z  
sp ra w a  w sp ó łp ra cy  m ię d z y n a ro d o w e j 
o rg a n :z ac ji d z ie n n ik a rz y  z ON Z. N ad  
to  o p ra c o w a n y  zo stan ie  tu  d e f in ity w  
n y  s ta tu t  m ię d z y n a ro d o w e j o rg a n i­
z ac ji d z ie n n ik a rz y .

A t t l e e
nie jedzię
do Ameryki

LONDYN (PAP). Zc strony  n 
ro d a jn e j ośw iadczają , że wis 
mość, pochodzenia am ery k ań s 

w edług k tó re j p rem ier Al 
ma udać się w krótce do 4mei 
dla odbycia rozm ow y i  T rum an 
jest pozbaw iona w szelkich podsl



Cień monopolów zza oceanu
Warszawa, 3 czerwca

Przeszłość Palestgng

W  najbliższych dniach w yjeżdża 
do Europy kom isja, w yznaczo­

n a  przax  ganeralna  zgrom adzania 
O. N. Z. celem  zbadania zagadnie­
nia Palestyny. Komisja ta  zabaw i 
k ilka tygodni w  obozach żydow ­
skich w  N iem czech 1 Austrii, uda 
aią następnie do Egiptu, gdzie dla 
rów now agi przesłucha rzeczników  
arabsk ich  i dopiero  po dw óch mie 
elgeach trail do Palestyny. Na miej' 
s ru  kom isja będzie m iała do dyspo­
zycji za ledw ie 1 miesiąc.

Lecz trudneuó zadań kom isji po­
lega nie na krótkim  stosunkow o 
term inie. T rudne jest w ogóle roz­
w iązanie tej łam igłówki, k tóra w y­
tw orzyła sią w  Palestynie na sku­
tek  tak rażąco sprzecznych postu la­
tów  Arabów i Żydów i zaangażo­
w ania im perialistycznych in teresów  
W ielkiej Brytanii.

D epesza PAP podała w czoraj 5 
propozycji, k tó r^  kom isja palestyń­
ska rozpatrzy , a m ianowicie: 1) po ­
w iernictw o ONZ, 2) w spólne pań­
stw o Żydów i A rabów, 3) podział 
P alestyny, ł)  państw o żydow skie, 
S) państw o arabskie. W ydaje sią, i e  
osta tn ie  dw ie ew entualności należy, 
a  p rio ri, w ykluczyć jako n ierealne 
i niesłuszne. Pozostaje w ląc albo 
proklam ow anie państw a dw unaro- 
dow ego, albo podział kraju, gdyż 
pow iernictw o ONZ (choć całkiem  
m ożliw ej oznaczałoby ty lko dalsze 
odróezenle osta tecznego  rozw iąza­
n ia spraw y.

Komisja ONZ jest DZIEW IĘTNA­
STĄ z kolei kom isją badaw czą dla 
sp raw  Palestyny. Oby m iała ona 
w iększe pow odzenie, niż jej liczne 
poprzedniczki.

pada na republikę udoską 
Marshall chwali de Gasperi

W A SZ Y N G T O N  (SAP). — O głoszono tu oświadczenie mi­
nistra Marshalla, który potwierdza zamiar Stanów Zjednoczo­
nych dalszego udzielania W łochom pomocy. Naród włoski, głosi 
oświadczenie, udowodnił obecnie (po utworzeniu fządu de Ga­
speri, prz. red.") swoją, wierność dla zasad demokracji.

Marshall życzy nowemu rządowi włoskiemu powodzenia w  
jego pracy.

DE GASPERI CHCE 
ZNISZCZYĆ BLOK  

DEM O K RATYCZNY
MOSKWA (PAP). Korespondent 

„Prawdy" omawiając rozwój wypad­
ków we Włoszech pisze, że nie był to 
zwykły kryzys gabinetowy. Drugi raz 
już premier i przywódca chrześcijań­
skiej demokracji stosuje metodę na­
głej, niczym nieuzasadnionej rezygna­
cji gabinetu; metody te nie zgadzają 
się z zasadami demokratycznymi.

Już od początku 1947 r., przewidu­
jąc dalszy zwrot na lewo, elementy re­
akcyjne we Włoszech przeprowadzają 
ofensywę przeciwko lewicy, dążąc do 
wyłączenia jej z rządów za pomocą 
metod nie konstytucyjnych. Partia 
chrześcijańsko-demokratyczna dąży do 
zniszczenia bloku demokratycznego. 
Na ostatni rozwój wypadków we Wło­
szech pada ponury cień monopolów 
zza oceanu, popierających siły reak­
cyjne w Europie.

| Wyjazd delegacji PPS
do Zurichu

W  dniu dzisiejszym wyjeżdża 
z Warszawy do Zurichu delega­
cja Polskiej Partii Socjalistycz­
nej na Międzynarodowa K onfe­
rencji partii socjalistycznych.

W  skład delgacji wchodzą: 
tow. T. H ochfeld przewodniczą 

>cy ZPPS oraz tow. H. Dobro­
wolski kierownik wydziału za­
granicznego CK W  PPS. Obok 
nich do Zurichu wyjeżdża 
dwuch obserwatorów.

Wypełniając zlecenie prawicy, przy- 
ódca chrześcijańskich demokratów 

stworzył rząd bez przedstawicieli par­
tii komunistycznej i socjalistycznej. Po 
nieważ partia jego nie może mieć de­
cydującej większości w parlamencie, 
premier zaprosił do rządu bezpartyj­
nych fachowców, aby zapewnić sobie 
poparcie drobnych grup prawicowych.

Da Gasperi nie spieszy się z przed­
stawieniem programu nowego rządu, 
nie chcąc przedwcześnie wyjawić 
swoich istotnych zamiarów.

WASZYNGTON (PAP). Senator re­
publikański Taft oświadczył, źe będzie 
popierał ratyfikację traktatu pokojo­
wego z Włochami i z innymi b. sate­
litami osi, przeciwstawi się jednak 
wszelkim projektom wycofania wojsk 
alianckich z Włoch.

Epopea męstwa i pracy
Francuski dziennikarz o odbudowie Polski

PARY2 (PAP). Specjalny korespondent „M onde" Jan  Schwoelba, 
uczestn ik  w ycieczki działaczy katolickich, k tóra ostatnio w róciła 
z Polski, publikuje cykl reportaży  o Polsce.

Podkreśliw szy rzucający sią w  oczy kontrast m iądzy zaniedba­
nymi Niemcami, a dźw igającą sią z ru in  Polską, autor p isze: „Po­
lacy zrealizow ali w  ciągu dw óch lat dzieło, św iadczące o zadzi­
w iającej żyw otności narodu, k tóry  po raz  d rugi na p rzestrzen i 
55 la t zaczyna z niczego. Je s t to epopea m ąstw a 1 pracy. Tysiąca 
m łodych ludzi stoi na stanow iskach najróżnorodniejszych 1 »•!* 
trudniejszych. Tw orzy sią legion m łodych adm inistratorów  I bu ­
dow niczych, jakich cała Europa pozazdrości Polsce".

Autor podkreśla , żo dziąk l swym nowym  granicom , Polska po­
siada dw a najw ażniejsze atuty, gw aran tu jące Jej przyszłość: bo­
gactw o w ąglow e i szeroki pas w ybrzeża m orskiego, k tóry  otw iera 
drogę do w ielkiego handlu św iatow ego.

Hiszpania jest dziś rzęką krwi
Rozpaczlimy apel uiięźnióiD gen. Franco

tygodniu do St. jednoczonych, celem 
uz.ysikam.ia dla Hiszpanii pożyczki ame­
r y k a ń s k i  e i w wysokości dk. 200 milio­
nów dolarów. Korespondent podkreśla,

Fałszowanie historii

W „Gazecie Ludowej" ukazał sią 
w czoraj długi artykuł, pośw ię­

cony 25-Ieciu Związku N iezależnej 
M łodzieży Socjalistycznej (ZNMS). 
Choć artykuł ten kończy sią w yra­
zam i „pełnej sym patii" i życzenia­
mi „dalszej ow ocnej p racy", u- 
w ażam y to w ystąp ien ie o rganu  PSL 
za w yjątkow o niesm aczne, żeby nie 
u ty ć  m ocniejszego słowa.

Stosunek ZNMS do PSL i do „Ga­
zety  Ludowej" jest zupełnie ok re­
ślony. Je s t to ten  sam stosunek, któ 
ry  ma do partii p. M ikołajczyka 
Polska Partia  Socjalistyczna, sto- 
aunek bezw zględnie NEGATYWNY. 
W iedzą o tym  dobrze  redaktorzy  
„G azety Ludowej", a jednak  uw aża­
ją  oni za stosow ne sugerow ać 
swym  czytelnikom  rzekom o p rzy ­
jazne stosunki m iądzy PSL l ZNMS.

O w iele isto tn iejszy  jest dla nas 
takt, że artykuł „G azety Ludowej" 
|e s t w rącz  sialszow aniem  chlubnej 
h isto rii ZNMS. Autor artykułu  p e r­
fidnie pom ija najciekaw szy okres 
le j historii, a m ianow icie la ta  1929- 
1939. k iedy  w ykrystalizow ało  sią 
w łaściw e oblicze ideow e ZNMS. A- 
u to r w idzi w  tym  okresie  tylko obo 
zy letn ie na Podhalu i dodatek  a- 
kadem lcki do  „Robotnika", nie w i­
dzi natom iast, albo nie chce wl 
d r i-ć . dorobku ideow ego i w ydaw  
nic tw a „Płomienie". Autor w idzi 
przyw ódców  ZNMS starszej gene 
racji (Ciołkosz, Lange i in.) lub naj­
m łodszej (Leszek Raabe, Kaczanow­
ski), lecz pom ija zupełnie aktyw
ZNMS z la t przedw ojennych.

A w ystarczy  zestaw ić opuszczo­
ne nazw iska, by zrozum ieć, d lacze­
go „G azeta Ludowa" woli tych na­
zw isk nie w ym ieniać: chodzi bo ­
wiem  o tow. tow. Cyrankiew icza, 
Hochfclda, M alinowskiego, Arskie- 
go (Salmana) I In. A to  w łaśnie byli 
tw órcy  p rogram u i p rak tyk i ZNMS

Sejm ratyfikował
um owy m iędzynarodowe

W czasie wczorajszego posiedzenia cji umowy, dotyczącej wymiany to- 
Sejmu na porządku dziennym znała- j w ąrow ej między Szwecją a Polską 
zło się sprawozdanie Komisji Spraw  j oraz będących jej załącznikami umo- 
Zagranicznych o rządowym projekcie wy płatniczej i umowy dodatkowej, 
ustaw y o zatwierdzeniu przystąpienia ! dotyczącej udziału Szwecji w  odbu-

* ' 1 dowie gospodarczej Polski wzamian
za dostawy polskiego węgla i koksu 

I tu  ustaw a została przyjęta w dru 
gi, jak  i w  trzecim głosowaniu jed­
nomyślnie i z w ielkim aplauzem ca­
łej Izby. ->

Polski do porozumienia w  przedmio­
cie ścigania i karan ia głównych prze­
stępców wojennych osi europejskiej.

Ustawę powyższą referow ał pos. 
Lukrec (SD).

Ustawa o przyjęciu Polski do po­
rozumienia w  przedmiocie ścigania i 
karan ia głównych przestępców1 wo­
jennych ma w  Polsce szczególną w y­
mowę i celowości jej nie trzeba udo­
wadniać. Przem aw iają za nią cie­
nie 6 milionów pomordowanych o- 
byw ateli polskich. Celem umowy jest 
sądzenie przestępców wojennych na 
miejscu zbrodni przez państwo, prze 
ciw io  którego obywatelom zawinili.

Po referacie M arszałek poddał u- 
stawę pod głosowanie. Sejm przy­
jął ustaw ę jednomyślnie w drugim i 
trzecim czytaniu.

Z kolei sprawozdawca Komisji 
tow. posłanka Kluszyńska (PPS) 
wnosi o uchwalenie projektu ustawy 
o ratyfikacji konwencji między Rzecz 
pospolitą Polską, a  Republiką F ran ­
cuską w sprawie wypłaty zaopatrzeń 
z tytułu śmierci i inwalidztwa ofia­
rom wojny.

Sejm przyjął jednomyślnie w d ru ­
gim i w trzecim czytaniu projekt u- 
stawy o ratyfikacji konwencji.

Sprawozdanie Komisji Spraw Za­
granicznych o Rządowym projekcie 
ustawy o ratyfikacji konwencji, do­
tyczącej współpracy intelektualnej 
między Rzeczpospolitą Polską, a Re­
publiką Francuską przedstawił poseł 
ksiądz Kołakowski (SP).

W debacie o ratyfikacji konwencji 
kulturalnej między Polską I F rancją 
przemawiali: prof. Michałowicz (SD), 
pos. Jagusz (PSL), który apeluje, 
aby odnowienie sojuszu polsko-fran­
cuskiego stało się w jak najkrótszym  
czasie rzeczywistością, 1 po*. Szycko 
(SL).

W głosowaniu ustaw a przyjęta zo­
stała zarówno w drugim jak  i w trze 
clm czytaniu jednomyślnie przy burz 
liwych oklaskach całej Izby.

PARYŻ (PAP). RepubMkenie 
przebywający w więzieniu: w AIu.v 
la de Han are* wystosowali apel do 
wszystkich demokratów na sw ede o 
podjęcie akcji przeciwko zbrodniczej 
polityce Franco. Więźniowie opisują 
moment prowadzenia na stracenie 
dwóch republikanów — Eriadio i Ce- 
lada orag demaskują plan dyrektora 
więzienia, aprobowany przez general­
nego dyrektora bezpieczeństwa, propo 
nujący podpalenie więzienia wraz z 
przebywającymi tam republikanami.

„Jak diugo trwać będzie krwawa 
farsa sądów wojennych?" — głosi 
apel. Zwracamy się do wezystkich, któ 
rzy żywią uczucia ludzkie. Mówimy 
im „Hiszpania opada z  sił, wykrwa­
wia się i jest dzisiaj rzeką krwi. Żą­
damy sprawiedliwości".

„A  AMERYKA CHCE DAG 
POŻYCZKĘ HISZPANII...

LONDYN (PAP). Korespondent „Ob- 
eervera" w Hiszpanii donosi, źe b. mi­
nister spraw zagranicznych w rządzie 

i Franco, Lequerica, wyjeżdża w tym

> w  ------------  *

że Madryt spodziewa się tę pożyczkę 
uzyskać.

LUD BARCELONY 
NIENAWIDZI FRANCO

MADRYT. Republikańska prasa 
hiszpańska podkreśla zimne przy­
jęcie, zgotowane gen. Franco w  B ar­
celonie. Na ulicach, przez które prze 
jeżdżał generał, zgrupowanych było 
zaledwie kilka tysięcy osób: członko­
wie Falangi, funkcjonariusze pań­
stwowi, policja itd.

Rozrzucono liczne ulotki, a taku ją­
ce rząd frankistowski. Mury domów 
pokryte były obelżywymi napisam i 
pod adresem Franco.

MADRYT. G rupa „guerillas" rzu­
ciła g ranat przeciwczołgowy do In 
sty tu tu  Falangi w  Barcelonie. S traty  
m aterialne są duże. Insty tu t ten jest 
przedmiotem już trzeciego zamachu 
bombowego.

Nacjonaliści arabscy wzywają Abd-el-Krima
do walki o niepodległość Marokka

PA R Y Ż (RA P). —  N agłe posunięcie przywódcy R iffenów  
Abd el Krima. który wbrew porozum ieniu z w ładzam r ftan ru- 
skimi nie udał się do południowej Francji, lecz zatrzymał s.ę sa­
m ow olnie w Egipcie, wywołało tu nie m ała konsternację. _

Co do podłoża ucieozki Abd El Kri ma, krążą różne were je. Z jedne) stro­
ny słychać, że inicjatywa w tym kie­
runku wyszła od samego przywódcy 
Riffenów, nie zaś od rządu egipskie­
go. Z drugiej strony mówią, źe Abd El 
Krlm pozostawał pod moralnym, naci­
ekiem marokańskich i turużyjskich kół 
nacjonalistycznych, które rezydują o- 
becmie w Kairze.

Jak  słychać, do Kairu zdążają wm' 
jee-zcze nacjonaliści z Marokka, Tuni­
su i Algieru. Zamierzają oni odbyć w 
stolicy Egiptu „Kongres północno-afry 
kański", który ma być podobno w przy 
sztości stałą instytucją przy lidze  A- 
rabskiej. * \

KAIR (SAP). Prasa egipska poświę­
ca wiele komentarzy przybyciu Abd El 
Krima. W dzienniku „Al A bram" brał

Pegrzab
M ec. E t t in g e r a

Z inicjatywy Naczelnej Rady Ad­
wokackiej, Okręgowej Rady Adwo­
kackiej w  W arszawie zwłoki zm arłe­
go w  Krakowie adw. śp. Mieczysła­
wa Ettingera Wiceprezesa Naczelnej 
Rady Adwokackiej, zasłużonego dzia 
łacza samorządu adwokackiego spro­
wadzone zostaną do Warszawy.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 
4 b. m. o godz. 5-ej pp. z kaplicy 
przy ul. M łynarskiej do grobu ro­
dzinnego.

Niedobitki podziem ia
mordują działaczy demokratycznych
Dnia 1 kwietnia br. w Suwałkach 

uprowadzeni zostali działacz S tron­
nictwa Demokratycznego wicesta.ro- 
sta suwalski, Tadeusz Pawecki oraz 
pracownik Urzędu Inform acji i P ro ­
pagandy Stanisław Murawski. Obu 
uprowadzonych znaleziono zastrzelo­
nych 4 km. za miastem.

Organy bezpieczeństwa wszczęły
Następnie pos. Kubicki (SL) z ra- 

. . .  - , kł ***“ , mienia Komisji Spraw  Zagranicznych ______ - . . .
p rzed  w e|ną , program u i praKtykl referow aj projek t ustaw y o ratyfika natychmiastowy pościg za zbrodnla-
JEDNOtrrOFRONTOWEJ. Ten taki _____________________________________________ — — -------------- ——
doniosły szczegół, oczyw iście, tak ­
że jest pom inięty p rzez  „G azetę Lu­
dow ą".

Na uspraw iedliw ienie pism a PSL 
musimy z przykrością pow iedzieć, 
i e  część odpow iedzialności za te  
„popraw ki h isto ryczne” spada na 
tow arzyszy z ZNMS, k tórzy  nledo 
sta tecznie silny akcent k ładą na 
ośw ietlanie tego okresu  dziejów  
swej organizacji. „G azeta Ludowa 
dokonała jednak dalszego retuszu  
h isto rycznego i doprow adziła do zu 
pełnego zn iekształcenia rzeczyw i­
stego stanu rzeczy.

Jednakow oż ani pom yłki m łodych 
tow arzyszy z ZNMS, ani złośli­
we fałszow anie historii p rzez  „Ga- 
te tę  Ludową" nie p rzekreśli chlub­
nej p rzeszłości I w ielkiej tradycji 
naszej socjalistycznej m łodzieży a- 
kadem ickiej.

rzami. Dnia 9 kw ietnia u jęty  został 
sprawca zbrodni Łukowski Józef. Łu 
kowski Józef byl dowódcą komórki 
dywersyjnej WiN na m. Suwałki, ce­
lem której było likwidowanie działa­
czy demokratycznych. Poza zbrodnią 
popełnioną 1 kw ietnia wspólnie ze 
swym podydadnym „Dębem", Łuko­
wski ma na sumieniu szereg innych 
zbrodnL

Abd El Krima pisze, te  „emir nie źy- 
wii naemawiśai do Francji", żąda tylko 
niepodległości Marctkko t równych z 
Fraincuza-mi praiw dla tubylców, by mo 
gli żyć swobodnie i z godnością we 
własnym kraju.

LONDYN (SAP). Sekretarz Ligi Mu
zułmańeikiej ma W. Brytanię, wysłał 
telegram do króla Fairuka, gratulując 
mu i mówiąc, „że postąpił jak wielki 
obrońca Islamu, demokracji i ludzkich 
praw. Drugi telegram do Abd El Kri­
ma, zawiera życzenia, by znalazł eię 
on wkrótce wśród swego ludu, dla któ­
rego wolności walczył tak wspaniale. 
Lud ten czeka nań, by rozpocząć koń­
cową fazę walki o ostateczne wyzwo­
lenie,

PROTEST FRANCUSKI 
WOBEC EGIPTU 

PARYŻ (PAP). Min. Bidault prze­
słał na ręce ambasadora egipskiego w 
Paryżu notę, zawierającą ostry protest 
przeciwko pomocy, jaką rząd egipsk: 
okazał Abd El Ktłmowi, umożliwiając 
mu ucieczkę. Nota zawiera szereg fak­
tów, świadczących o odpowiedzialno­
ści rządu egipskiego za ucieczkę Abd 
El Krima,

Ambasador egipski w odpowiedzi 
swej podkreślił, że rząd egipski poetą 
pił zgodnie z prawem międzyuarodo 
wym, udzielając azylu uchodźcy poi: 
tycznemu.

„AM ERYKAŃSKA KOLONIA•
IV ALGIERZE

F rancuskie wlctdze policyjne w  AL 
gierze wydały komunikat, w k i*  

rym stwierdzają, że w znanej dzielnicy 
tubylczej Casbah znalazło schroedetde 
przeszło 150 dezerterów * w i ł  amc 
rykańsktej, którzy dost alt eię tmto'J 
jeszcze et rok o 1942 podczas imaaafk 
amerykańskiej na Afrykę.

Żołnierze ci noszą jsszcas 
mundurów amerykańskich^ i 
bandy rabunkowo, Fota
głównym środkiem fcń ■ ------- —
transakcje eeamo-giełdowe. 
francuska rzadka saglądm do tai dztpk 
ttłcy. Arabowie nazywają deaerterds> 
„amerykańską koloniąm.

Casbah było od dawna adefocaos 
schronienia kryminalistów, lecz po a® 
pierwszy w historii tej dzielnicy gości 
ona Amerykanów.

Wszyscy dezerterzy żyją na modłę 
małych „Al-C aportów*. Prawie połtr 
we stanowią wśród nich Mursyrd, 
W szyscy pożenili się s dziewczętami 
arabskimi.

Będą oni peurrie wiedtl w ddlszyęu 
ciągu niczym niezmącony żywot, palb 
cja francuska interweniuje bowiem iw 
tym terenie tylko w wypadkach udęk 
szych zbrodni. Turyści, którzy ehen 
zwiedzić Casbah — mogą to mczyidł 
jedynie na własne ryzyko, (dr.)
W. BRYTAN IA  UMIERA 1  G Ł Ó W

Z nany lekarz londyński, dr Franklin 
Bicknell, ogłosił w jednym z pism 

medycznych artykuł, w którym stwlsr- 
dza, łe racje żywnościowe, stoooufano 
obecnie w W. BrytanM są racjami gło­
dowymi. Jeżeli nie zastosuje tlę rady  
kalnej zmiany na lepsze w systemie 
rac jonowania — ludność brytyjska 
wyginie — oświadcza dr Bieknelt. Kok' 
dy Brytyjczyk cierpi, według tdanła 
doktora, na jakąś chorobę, wynikłą 
z niedożywienia. Jedyną radą fs*ł 
zwiększyć produkcję żywności w Wiel­
kiej Brytanii i wykorzystać wszystkie 
kredyty zagraniczne na zakup artyku­
łów spożywczych.

Hindus t an  i P a k i s t a n
stanowić mają 2 now e dominia

Korony Brytyjskiej

Dobru żarł t»nfa mart

W notatce pt. „Nowe atronniełw o" 
p. T. G. p rzedstaw ia  w czoraj 

w  „Gazecie Ludowej" p rzeb ieg  dy- 
kusji m iędzy uam l a „Kurierem Co­

dziennym" w spraw ie ob. Atlasa. 
N otatka p. T. G. jest istotnie dow ­
cipna. Przyznajem y to tym  chętniej, 
t e  1 tak w szyscy w iedzą o co cho­
dziło ob. Atlasowi, o co nam — a 
•  co chodzi p. T. O.

Katastrofalny
cyklon
w A kansas

PINE BLUFF — ARKANZAS (SAP). 
Niezwykle silny huragan spustoszy) 
cztery gminy w stanie Arkansas. Zgi­
nęło 31 osób., rannych jesA 200 osób. 
Cyfry te nie są ostateczne.

Huragan uderzył » niesłychaną siłą 
na przestrzeni 6 km. szerokości i 32 
km. długości. W Watsoo Chapel ru­
nęły wszystkie budynki, położone na 

I głównej ul cy. Niewielkie osiedle na 
I przedmieściach Grider Field zostajo 
( zrównane z ziemią.

. Droga, którą przeszedł huragan, za­
walona jest gruzami zdemolowanych 
domów. Zdruzgotane auta i tramwa­
je zabarykadowały drogi. Kilkaset o- 
sób aoetalo pozbawionych dachu nad 
f lo w *

N O W E  D ELH I (SA P). — I 
Pełny tekst brytyjskiego planu 
przekazania władzy w Indiach, 
zostanie ogłoszony we wtorek.

W  tym samym dniu lord Ma- 
untbatten podejm ie rozmowy z 
indyjskimi przywódcami partyj­
nymi. N astępnie przyjmie on 
kanclerza Izby Książąt i czterna­
stu przedstawicieli krajów indyj­
skich.

Zostały opracowane specjalne 
zarządzenia celem zapobiegnięcia 
rozruchom i dem onstracjom  w 
czasie trw ania obrad. D odatkow e 
-oddziały wojskowe przybyły do 
Pendżabu, aby w radzie potrzeby 
stłumić w zarodku zamieszki.

LONDYN (PAP). Wicekról Indii 
lord M ountbatten, przedkładając 
przywódcom indyjskim swój plan, do 
tyczący Indit, samlerzn zapropono­
wać, by H lndw te* I Pałrtrt*®, m

praw ach takich samych jak Inne do­
minia, weszły w  skład Korony Bry­
tyjskiej. Obydwie części Indii były­
by całkowicie niezależne i nie podle 
gały by żadnej kontroli ze strony 
rządu brytyjskiego. Prowincje Pen- 
dżab t Bengal m ają być również po­
dzielone na zasadzie narodowościo­
wej. v

LONDYN (PAP). Bawiący tu  prze­
jazdem do Pragi przywódca Indyj­
skich związków zawodowych Dange 
przedstawił na konferencji prasowej 
swój pogląd na sytuację polityczną 
w Indiach. Nadzieja na uzyskanie 
niepodległości w czerwcu 1943, zgod 
nie z zapowiedzią rządu brytyjskiego, | 
jednoczy masy Hindusów. Czerwiec! 
r. 1943 będzie dniem zm artwychwsta 
nia. albo dniem wybuchu wszechin-j 
dyjskiego powstania. Lud pracujący ] 
Indii przeciwstawia się wszelkim usi- j 
łowaniom, zmierzającym do rozczłon- 1 
kowania Indii.

Argentyna wita
syna Mussoliniego

BUENOS AIRES (SA P). —
V ittorio  M ussolini, svn byłego 
dyktatora W łoch, witany był fa­
szystowskim pozdrowieniem , kie 
dy w  poniedziałek oficjalnym 
autem rządowym wjeżdżał do 
Rosario City w prowincji Santa 
Fe, eskortow any przez dziesięć 
innych wozóW.

Ksiądz Euzebiusz Sampa, k tó­
ry był niegdyś doradca ducho­
wym Benito Musso li niego, o- 
świadczył, że ,,idea faszyzmu jest 
nieśm iertelna".

CUDA Z NYLONU

P rzędza nylonowa została po ras 
pierwszy wyprodukowana w Wiel­

kiej Brytanii w roku 1941. była jednak 
do końca wojny wykorzystywana cał­
kowicie na cele wojenne.

Na otwartych obecnie w Londynie 
Targach Przemysłowych zademonstro­
wane zostały różne produkty z nylonm.

Różnorodność tych produktów, ad 
pięknych tkanin i pończoszek cienkich, 
jak mgła, do sznurów i sieci rybac­
kich — wskazuje, jak szerokie zasto­
sowanie posiada nylon. Na Targach a- 
glądać można nowe pończochy, cień­
sze niż te. które znajdują się obecnie 
w handlu w Europie, czy Ameryce. Sen 
sację wśród publiczności wzbudzają 
kostiumy kąpielowe i perlony prze­
ciwdeszczowe również wyprodukowane 
z nylonu.

Wystawa nylonu na Targach LonayA 
skich daje ciekawy przegląd najróż­
niejszych zastosowań tego niezwykłego 
włókna, które podczas wojny służyło  
celom wojennym: spadochroniarze pod 
Arnhe zrzuceni zostali na nylonowych 
s p a d o c h r o n a c h ,  d o  walki o Europę star 
toundy szybowce, ciągnięte na nylona- 
wych linach. A podczas pokoju nylon 
bije również coraz nowe rekordy.

Polskim odpowiednikiem nylonu jefi 
przędza steelonowa, produkowano w 
Jeleniej Górze.

Również dużą sensację na Targach 
L o n d y ń s k i c h  wywołał nowy zupełnie 
r o dz a j  materiału, produkowany z his 
w ełny. ( dr.)

W I I :  poMfiłcf irfihijfr.sUi<‘j ^iłilcrH

FELIKSA PENDELSKIEGO
Sicrż. pchor. „Felka", plim., drużynowego 80 W.D.H., ri-cy 

tpy" Centrum odznaczonego K. W.

ANDRZEJA ZAWADOWSKIEGO
Sierai. |«ti«r. „Grubego", nliin., odvnaezonegn K. W.

Żolnlrrzj Harcerskiej Grupy Szturmowej „Centrum* (banu 
„Zośka") poległych dn. 0.VI.I943 r. w nkcjl „Madryt". Odbędzie 
Msza św. o go<te. 8.30 w kościele Zbawiciela.

O czym zawiadamiają
RODZINY I KOLEDZY
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P. W ójcik
z B łędooja
walczy ze „Spełen*

W  „Głosie L uda '1 Nr 159 wystąpił * 
M k s :m ia m i przeciw „Społem1* — 
„kupiec «l»ne»rał»". Oskarżculie *osta 
io satytuiow ane: „Społem1 w Grójcu
bierze udział w spekulacji1*. „Kupiec 
dem okrata" wyznaje: „Jestem  kupcem, 
sklepikarzem, lecz jesieni starym  de­
m okratą".

Dalej mówi, Jie w dniu 15 marca ju* 
««■ wystąpił z oskarżeniem na łamach 
Innego pisma. Dzięki temu mogliśmy 
•tw ierdzić, że tym kupcem jest p. Jó- 
■ef W ójcik z Ułędowa, w „Glosie L u­
du" wystąpi! on bowiem anonimowo.

Okazało się, ie  „kiipiec-dem okrata", 
(nie przyjęły do PPS ze względu na 
Elą opinię, jaką an« jako kupiec), 
wprowadzn w błąd o pilę i jego kłam­
stw a zostały wykorzystane w kampa- 
nH prusdwito „Społem", 
w „Glosie Ludu",

Ob. W ójcik kupił za rachunkiem Nr 
4084 cukier w ilości 50 kg, piacąc nor­
m alną cenę 168 zł, po jakiej otrzym u­
ją  cukier pryw atni dctaliści. Oczywi­
ście, nastąpiły ograniczenia w sprzeda­
ży pryw atnym  detalistom wobec wy-

ZNMS chce być godmr
swoich wspaniałych tradycji

Akademia w 25 rocznice
założenia Związku

W  godzinach popołudniowych 
dnia, wczorajszego, w salt ko­
lumnowej Warszawskiego u n i­
wersytetu, odbyła się zorganizo­
wana staraniem środowiska war­
szawskiego ZNMS uroczysta a- 
kademia 25-lecia działalności 
Związku. Estetyczna dekoracja 
podium i powaga murów uczel­
ni stwarzały właściwa atmosferę 
%  uroczystości.

Akademię zagaił przewodni- 
uprawionej czacy środowiska warszawskiego 

tow. A. Munk, który powitał 
przybyłych przedstawicieli partii

Tow. Cyrankiewicz na zakoń­
czenie swojego przemówienia 
wyraził przekonanie w imieniu 
Polskiej Partii Socjalistycznej, że 
ZNMS świadomy swej odpowie­
dzialności w oparciu o swoj$ 
tradycje, zadania te wykona.
Trzy cechy ZNMS

Z kolei zabrał głos przewo­
dniczący KW  ZNMS tow. T. 
Strzelecki. Tow. Strzelecki omó­
wił trzy podstawowe cechy, 
ZNMS, które na przestrzeni ist­
nienia ZNM S pozostały nie-

Kończac przemówienie tow. 
Strzelecki zapewnił, że powojen- 

! ny ZNMS uczyni wszystko aże­
by okazać się godnym wspania­
łych tradycji przeszłości Związ­
ku.

oraz licznie zgromadzonych sym- j zmienne — niezależności, łączno*
patyków.

Przewodniczącym zebrania zo­
stał tow. T- Strzelecki. Do pre­
zydium powołał on wice-prze- 
wodniczjjcego Rady Naczelnejkupyw ania cukru dia celów spekula

cyjnyck. Normalnie sprzedaż „Społem" j p p ^ t O W ?  B . ~ D ^ n ę r a ‘ 'jMrCWO-

•n nen'i ' ^  “  m Z eb o^ a ? śn ież ą ce g o  CK W  PPS tOW. E.80.000 kg, co zaspokaja zaputrzihow a Q Z L n  w  n : s» k re ta -
■ mr- ttsem wobee zwiększonego O SO D kę  M O raW SK ie^O , S -w xtta

rza generalnego CK W PPS tow'.
nie, tymczasem wobec zwiększonego 
•apotrz  chowania w m arcu „Społem" 
sprzedało G2.9I1 kg, w kwietniu 60.213 
kg

  .. ____  , ]. Cyrankiewicza, sekretarza
w m aju (do 22 hm.) — 41.740 CKW tow. T. Ćwika, przewO* 

kg. Zapałki wobec ograniczenia p rzy -j dnicZ^cegO KC OM TU R tOW.
Itfziałów sprzedawane są prywatnym de 
tałisiom w ilości 250 pudełek tygodr 
nIowo.

Skłam ał więc p. kupiec W ójcik, ie  
au nic nie sprzedana 1 że pobrano od

R. Obrączkę, wice-przewodni- 
cziicego KW  ZNMS tow. M. 
W ebera, przedstawicieli środo­
wiska warszawskiego tow. tow. 
A. Munka i S. Piwnickiego oraz

niego Wyższą cenę 1 dzięki tem u nie  ̂p r2y b y łegO  W imieniu seniorów
Związku tow. 1 \ Głowackiego.
M łodzież łrzeba  wciągnęć
do  p r a c y

Z kolei wszedł na mównice
witany burzliwymi oklaskami se­
kretarz generalny CKW" PPS 
tow. Józef Cyrankiewicz. Tow. 
Cyrankiewicz omówił warunki, 
w jakich działała - młodzież so­
cjalistyczna na wyższych uczel­
niach przed wojna i wskazał, że 
mimo, zasadniczej przemiany 
politycznej, problematyka zadań 
akademickiej młodzieży socjali­
stycznej pozostała na szeregu od­
cinków ta sama. Obok szerzenia 
idei socjalistycznych wśród mło­
dzieży akademickiej, staje dziś 
jednak przed ZNMS znacznie 
szersze niż kiedyś zadanie przy­
gotowania i wciągnięcia tej mło­
dzieży do bezpośredniej, kon­
kretnej pracy. Obok oddziaływa­
nia na szerokie rzesze akademic­
kie, zadaniem ZNMS jest pogłę­
bienie świadomości socjalistycz­
nej swoich członków. Tow. Cy­
rankiewicz wskazał tu na znacze­
nie pracy samokształceniowej 
ZNMS-owców.

może on walczyć ze spekulacją!
Skłam ał również ów „wróg spekula­

cji", że spółdzielnia „W ieśniak" sprze­
daw ała cukier po 230 zł za kilogram, 
gdyż fakt taki nigdy się nie wydarzył.

Żadna legitym acja party jna nie u -  
chroni „kupca-demokraty* przed pro­
cesem o oszczerstwo. Praw da o p. W ój 
ciku ł o  istotnym stanie rzeczy może 
skłonić tych, co tak szerm ują oskarże­
niam i przeciw „Społem" i spółdziel­
czości, do ostrożniejszego traktow ania 
„faktów ", niezgodnych i  rzcczywisto- 
ścią.

„Społem " w Grójcu może się po­
szczycić opinią, np. Starostw a Pow ia­
towego w Grójcu, które stw ierdza, że 
„w okresach nadmiernego popytu na 
eokler, powstałego w miesiącach kwie­
tniu i m aju br. na tle spekulacyjnym , 
Oddział „Społem" w Grójcu skutecznie 
Interw eniow ał na terenie powiatu, 
w prow adzając na rynek w ystarczają­
ce ilości cukru I utrzym ując cenę zł 
166 za kg przy sprzedaży spółdziel­
niom, a zł 168 — prywatnym kup-

Na RTDP
O staszew ski S tan isław , C iechanów , 

■!. 2 00 .
Sw etkow ica S tan isław , p racow nik  

Społem  zł. 1000.

ści z klasa robotnicza i rewolu- 
cyjności. Niezależność sprzyja 
kształtowaniu typu człowieka 
samodzielnego i odpowiedzial­
nego za swoje myśli i czyny; łą­
czność z klasą robotniczą stwa­
rza dla inteligencji socjalistycznej 
trwałe oparcie w masowym ru­
chu socjalistycznym, któremu 
ZNMS zawsze służył i służy i 
chroni przed oportunizmem; re- 
wolucyjność jest w dzisiejszych 
warunkach równoważna,z naka­
zem budowy i utrwalenia nowe­
go ustroju społecznego w opar­
ciu o wytyczne, jakie polski ruch 
socjalistyczny wypracował w cią-1 botniczych oraz 
gu pół wieku swej walki. szych muzyków.

Hasła się nie zmieniły
Następne przemówienie wy­

głosił witany gorącymi oklaska­
mi wiceprzewodniczący Rady 
Naczelnej PPS tow. dr. Bole­
sław Drobner, przypominając 
warunki w jakich walczyła aka­
demicka młodzież socjalistyczna 
w okresie, kiedy uczęszczał na 
uniwersytet. Podkreślił, że hasła 
pod którymi walczył wówczas— 
Niepodległość i Socjalizm — są 
hasłami dnia dzisiejszego.

Następuję wzruszający mo­
ment. Zebrani wstają i przez sa­
le płynie melodia bojowego 
hymnu socjalizmu — Czerwo­
nego Sztandaru.

W  części artystycznej, po krót­
kim przemówieniu tow. D a m s ­
kiego — seniora Związku —  na 
tem aty istotnego udostępnienia 
teatru najszerszym rzeszom, u- 
dział wzięli artyści scen polskich: 
Wojtaszewska —  akompania­
ment, Łuczaj—śpiew, Barszczew­
ska i Wyżykowski —  recytacje. 
Na program złożyły się utwory 
klasyków polskich i poetów ro

Część artystyczna zakończyła 
uroczystość, która obfitowała w 
wiele serdecznych i wzruszają­
cych momentów.

(bw.>.

ei Krim
Stulał m uzułmański ma nową sensa­

cję. Abd el Krim, giośny wódz pow­
stańców marokańskich, uciekł z pokła­
du francuskiego statku, podczas prze- 
wołenia z kolonii francuskich do Fran 
cji i schronił się na terytorium Egiptu.

Nazwisko Abd el Krima, mało znane 
młodszemu pokoleniu czytelników, by­
ło w swoim czasie bardzo głośne, prze­
pełniało ono dłuższy czas łam y prasy 
światowej. Działo się to w pierwszych 
kilku latach po pierwszej wojnie świa­
towej, kiedy A bd  el Krim, stojąc na 
czele bitnego marokańskiego plemzenia 
Riffenów fR iff  —■ pasmo górskie w  pół 
nocnym M arokku), przez d łuższy czas 
sprawiał duże kłopoty hiszpańskiej ł 
francuskiej adm inistracji kolonialne/.

W  r. 1921 A bd el Krim rozbił na 
głowę hiszpańskie wojska w bitwie 

Kc4o PPS przy  Ministerstwie Admi- \ pod MellUlą; w  dwa lata potem roz- 
nisłracjl Publicznej wpłaca 17.099 zł. t gromił ponownie Hiszpanów pod Anna- 
i wzywa wszyslk’e Koła Dzielnicy j alem. K lęska ta stała się bezpośrednim

powodem ustanowienia w Hiszpanii 
dyktatury Primo de Riuery, gdyż cho- 

1.009 zł. i wzywa tow. lew. Alfreda dziło o to, by nie dopuścić do zbada- 
Malanowskiego, Lucjana Dltrkh-MUo- j nia przez powstańców przyczyn kieski 
bęcklrgo; Edivn dn, Krzyckłego, Rema j Annualrkiej, za którą ponosił odpo- 
na SUbelsklcpo, S’nn'tfaw a Dobosza, J  wiedzialność ówczesny król H iszpanii, 
Jana  Fry&owsliego, Zygmunta Kra- i Alfons X I I I ,  jako główny inspirator 
uzc. karnej ekspedycji przeciwko Riffenom.

Tow. Edmund Lityński wpłaca 1.000, (V J wa jata potem, w r. 1925, urlel- 
zl. i wzywa lew . Iow. Stefana Trzo- ; kie kłopoty z A bd el Krimem miała 
chą, Tadeusza Szymańskiego, Józefa | Francja. Zbuntowawszy liczne plemio- 
Grania, Stefania Grudew’cza„ Wineen- j  na marokańskie, awanturniczy emir 
tego Nałęcza, W łodzimierza Kunickie- j Rijfenów rozpętał w ielką rebelię, któ- 
go, Stanisława Ćwiklińskiego. j Ta ogarnęła całe północne Marokko.

Tow. W rchow lrz wpłaca 1.000 zl. j  y /  Paryżu zapanowała trwoga. Suk- 
i wzywa to*.v. few. H enryka Slałee- j Cesy Riffenów skłon iły  rząd francuski 
kiego, W incentego Stawińskiego, Sin- : <f0 przeprowadzenia gruntownych 
nlsłnwn Dimłafca, Eugeniusza A,men- j zmian w administracji marokańskiej,

Łańcuch Prasowy
na Socjalistyczny 
O środek  Szkoleniowy
w Otwocku

Międzyniiurlisłerialnej.
Tow. Sianiifflław Dowbór wpiaca

kte’e , Jerzego Lewińskiego, S tansła- 
wa Rr.fałskłego, Jana  Ka*-bowinka.

Tc w. Drobner wpłaca 200 zf. 'i wzy­
wa tnw. Iow. Flnr.hta, ż a re ia , Jasiu- 

n a jw y b itn ie j - I  ka, Kowalczyka, Kowkfcą, Sieradzkie­
go, Hrombosza.

KSIAZKA”
dwóch

Spółdzieln ia  
Wydawnicza u

Książki dla m łod zieży
Halloa Górska — Druga bram a, str. 232, zł. 160.—

(Treścią powieści jest przyjaźń dwóch dziewczynek z 
różnych środowisk. Tłem zaś dwa le środowiska: świat prole­
tariacki, prawdziwy, i drugi mieszczański, w którym wszystko 
począwszy od mahoniowych mebli a skończywszy na posadzce, 
jest im itacją snobistyczną dla tw orzenia pozorów bogactwa).

Halina Górska — Nad czarną wodą, str. 176, zł. 100.—
(Opowiadanie o grupie chłopców i dziewcząt, którzy zorganizo­
wali Zakon Błękitnych Rycerzy. Aulorka twierdzi w mm, ze me 
ma dzieci dobrych i złych. Każde dziecko, gdy mu dać dobre 
warunki rozwoju i należytą opiekę, wyrośnie na świadomego oby 
watela).

—ufczak Janusz — Na koloniach letnich, str. 152, zł. 240.—
(Niezrównany znawca duszy dziecięcej opisuje przygody Mos­
ków, Jośków i Sruli oraz Franków, Janków  i Michałków, dzie- 

' ci polskich i żydowskich, które po raz pierwszy znalazły się w 
gromadzie Książka la przem awia do nas szczególnie silnie przez 
pamięć o świetlanej postaci autora.

Sehahowskl Czesław — Szarotki, str. 28, zł. 40.—
(Opowiadanie góralskie).

Sempołowska Stefania — Na ratunek, str. 285, zł. 300.—
(Opis bohaterskiej wyprawy lotników radzieckich spieszącymi u »  
ratunek odkrywcom i pionierom lotu powietrznego w kole pod­
biegunowym. „Na ratunek" jest pierwszym tomem wydawni­
ctwa, obejmującego spuściznę literacką autorki).

Anna Swlmzc-iyńska -  Arkona, gród Swiętowita, str. 234, zł. 2 3 0 .-
(Powieść historyczna z dziejów- słowiańskiej Rugii czyli Runy 
odtw arza szeroko i artystycznie, potraktow ane życie, zwyczaje 
1 wierzenia dawnych Słowian oraz bohaterskie wyprawy | walki 
z Sasa iii. Bohaterem powieści jest piękna postać wodza Rań 
czyków, wojownika bez skazy Nakona. Całość owiewa miłość 
dwojga ludzi Nakona i Janlarki).

Zofia Żurakowska — Roman I 19, str. 116, zł. 110. •
(Powieść z życia szkolnego przedstawia kłopoty uczniów klasy 
siódmej przy budowie własnym przemysłem %ali rekreacyjnej).

Zofia Burakowska — Ju tro  niedziela, str. 78, zł. 70.—
(Z wielkim taktem  pedagogicznym przem yca autorka wśród 
przygód Bronków i Michasiów wysokie walory etyczne, przykła­
dy godne naśladow ania — pobudza nie tylko wyobraźnię, ale i 
ambicję młodego czytelnika. Książka Żurakowskiej zatw ierdzo­
na  jest do lektury przez Ministerstwo Oświaty).

Z ofii Żurakowska — Pójdziemy w świat, str. 80, zł. 80.—
(„Pójdziemy w świat" jako lektura dla młodzieży — to w ią­
zanka ważnych życiowych problemów — podana w formie przy­
stępnej, lekkiej i ciekawej).

» H  S  i  A\ £  K  mo

s s m i m m  k o n f e r e n c j a  w  Bu d a p e s z c i e
Znaczenie szlaku Odra-Dunaj

Tradycyjne powiązania gospodarcze
potrafią przetrw-ać przez okresy wo­
jen j rewolucji, a swą aktualność i ży­
wotność sygnalizują skor0 tylko życie 
polityczne im na to zezw-ala. Nic więc 
w tym dziwnego, że problematyka sta­
rych szlaków handlowych, prowadzą­
cych z nad Bałtyku poprzez Bramę 
Morawską i przełęcze karpackie Du­
najem  nad morze Czarne odezwała się 
także, a odezwała się tym mocniej, że 
z tętnem tych dróg związane jest ści­
śle życie gospodarcze narodów-, osia­
dłych przy tych szlakach. Czyż wagę 
tych zagadnień dla nas Polaków trze­
ba określać czymś więcej, jak znacze­
niem szlaku Odra — Dunaj? A dla in ­
nych narodów waga ta jest bodajże je­
szcze większa.

Druga już z rzędu konferencja p a r­
tii socjalistycznych krajów Europy 
Środkowej i W schodsiej, zo.rgani.zowa. 
na w połowie maja w Budapeszcie, by ­
ła dalszą próbą zastanowien:a się nad 
tym , co należałoby zrobić, by stare po. 
wiązania mogły służyć znów człowie­
kowi, który dotąd dzięki nim żył.

Cień Niemiec
Zagadnienie jest tym ciekawsze, że 

znikł cieh Niemiec, który dotąd cią­
żył nad tą częścią Europy i nie po­
zwalał jej dźwignąć s ę  z prymitywu 
krajów  rolniczych. Wszystkim uczest­
nikom konferencji towarzyszyło prze 
konanie o konieczności zabezpieczenia 
s ę przed ujemnymi skutkami ewentu­
alnego ponownego pojawienia się lego 
„oienia"; wszyscy rozumieli, że chodzi 
o to, by póki jest czas, póki można to n ik ł .

zrobić, uświadomić sobie, czy i w jaki 
sposób, własnymi siłanij można wyko­
nywać. te funkcje, które dotąd wyko­
nywali tu Niemcy.

Dla wszystkich był0 jasno, że od 
współpracy i współżycia tej części Eu­
ropy ze Związkiem Radzieckim uzależ 
mona j ^ t  odbudowa i pomyślność go­
spodarcza tych ziem. Trudności, jakie 
dla zrozumienia tej prawdy wykazała 
delegacja austriacka, były tłumaczone
faktem istnienia stref okupacyjnych: 
można było jednak mieć wątpliwości, 
czy trudności te nie wynikają z faktu, 
że Austria odsuwa się od szlaków du- 
najskich ku szlakom anglosaskim; 
oczywiście w sensie politycznym, ą nie 
geograficznym. Jest jasne, że takie 
przesunięcie musi doprowadzić do 
zmniejszenia roli Austrii w tej części 
Europy. Żle świadczyło o realiżmie 
politycznym socjalistów austriackich 
to, że faktu tego zrozumieć nie mogli,

Nowa pomoc
Polonii Amerykańskiej

Generalny Sekretarz Pomocy 
Polonii Amerykańs-kiei dla Pol­
ski p. Osiński wraca w najbliż­
szym czasie ze Stanów Zjedno­
czonych do kraju.

Tak się dowiadujemy, podjęta 
przez niego akcja zebrania dal­
szych funduszów na rzecz pomo­
cy Polsce dała zadowalające wy-

Migawki sejmowe
P.S.L. było wczoraj w  dy- datku gruntowym, na plenum  

skusji nad ustawami gospodar- zapowiedziało głosowanie „prze- 
czymi bardzo wyraźnie nasta- ciw“. Gdy Izba glosowała 
wionę na „nie“. Nie tylko dla- wniosek PŚL. przeciw ustawie, 
tego, że jeden z posłów tego „Nowe W yzwolenie" dla od- 
stronnictwa przemawiając, sta- miany znów wstrzym ało się od 
le kiwał głową, że „nie“, ale głosowania, aby zresztą w parę 
dlatego, że ustawy gospodarcze m inut później ponownie głoso- 
nie znalazły peeselowskiej a- wać „przeciw". Nie bardzo to 
probaty. Klub PS L. albo głos o- wyszło. Przy jednym  z gloso- 
wał przeciw ustawom, albo wań „nieprzejednanymi" oka- 
w strzym yw ał się od głosowa- zali się posłowie Stronnictwa  
nia. Jedyny w yjątek zrobili Pracy, głosując „przeciw", gdy 
P.S.L.-lowcy dla ustawy, doty- cała Izba nie wyłączając PSL-u

a ostre jedyne zresztą w czasie całej
konferencji starcie między delegacją 
polską a austriacką, doprowadziło w 
rezultacie do zepchnięcia delegacji 
austriackiej na pozycję odosobnienia.

Różne słopnie rozwoju
T rzecm  uświadamianym założeniem 

było stwierdzenie, że nie może być 
mowy o tworzeniu tu jakiegoś regio­
nalnego związku państw czy bloku; nie 
pozwala o tym myśleć chociażby róż­
ny stopień rozwoju gospodarczego ' 
politycznego tych krajów, różny sto­
pień odejścia od starych form liberali 
srtycznego kapitalizmu do gospodarki 
planowej. Z krajów reprezentowanych 
na konferencji plan gospodarczy po­
siadają: Polska i Czechosłowacja: plan 
węgierski jest w opracowaniu. Ani w 
Austrii, ani Bułgarii czy Rumunii nie 
można jeszcze mówić 0 planie gospo­
darczym. Ten fakt rozstrzygnął o wy­
nikach konferencji; skoro język naszej 
i czechosłowackiej gospodarki plano­
wej jest różny od języka Rumunów 
czy Bułgarów, nie można było mówić 
o powołaniu wspólnego biura planowa 
nia czy koordynacji; nie można mó­
wić o planie całości, »koT0 tak znacz­
na jej część jest jeszcze dla tego pla­
nu — białą plamą.

W spólne zrozumienie konieczności 
myślenia o sprawach tej części E uro­
py mogło znaleźć swój wyraz w for­
mach znacznie skromniejszych; zobo­
wiązano wszystkie part e socjalistycz­
ne, biorące udział w konferencji, do 
utworzenia w centralach partii refe­
ratów spraw Europy Srodkowo-Wscho
niej. W spólna wymiana wiadomości, 
opinii, sygnalizowanie potrzeb, kontak 
ty osobiste, gdy lego zajdzie potrzeba, 
ma ułatwiać leczenie ran , nawiązanie 
zerwanych przez wojnę połączeń. I to 
jesl realny efekt konferencji.

JAN TOPINSKI

przede w szystkim  usunięty został gło­
śny kolonizator Marokka, marszałek 
Lyautey (tzw . ,,A frykańczyku), które­
mu lewica zarzucała zbyt twardą rękę 
wobec plemion marokańskich. Jedno­
cześnie zmobilizowano t wysłano do 
A fryk i Północnej dużą armię, która 
osiągnęła ostatecznie 200.000 ludzi, a 
na je j czele postawiono ówczesnego ge 
neralnego inspektora francuskich $H 
zbrojnych, m arszałka Petaina; udał się 
on osobiście do M arokka i w  ciągu 
kilku  miesięcy zakończył wojnę.

Wiosną r. 1926, A bd el Krim, dobi­
jany koncentrycznym i atakami fran­
cuskich i hiszpańskich wojsk, poddał 
się Francuzom, widząc w nich mniej­
sze zło, niżeli w Hiszpanii Primo de 
Riuery. Zwyciężony wódz Riffenów  
przewieziony został na dożywotnie o- 
siedlenie na wyspę Reunion, w pobliżu  
Madagaskaru (na Oceanie Indyjskim ).

W czasie w ojny hiszpańskiej 1936 — 
1939 r. rząd francuski nosił się z za­
miarem zwolnienia Abd el Krima i 
,,wypuszczenia  go" przeciwko Franco, 
co sprawiło by duże kłopoty faszy­
stowskiej Hiszpanii, ostatecznie jed­
nak zaniechano tego zamiaru, obawia­
jąc się widocznie, ie  A bd el Krim  
mógłby stać się niebezpiecznym ni* 
tylko dla hiszpańskiego, ale i dla fran­
cuskiego M arokka ( jak wiadomo skła­
da się ono z dwa części, m niejszej hi­
szpańskiej i w iększej francuskiej).

W  ten sposób Abd el Krim przesie­
dział z górą 20 lat na m ałej wysepce 
Oceanu Indyjskiego. Teraz dopiero po­
stanowiono przewieźć go do Europy f 
osadzić na południu Francji (w  jakim  
celu — na razie bliżej nie wiadomo). 
I oto stała się niespodzianka; Abd ei 
Krim uciekł ze statku, podczas postoju  
w Port Saidzie i oddał się pod opiekę 
króla Egiptu, Faruka.

Fakt ten nie jest pozbawiony zna­
czenia politycznego. Król Farak, jako  
głowa największego państwa arabskie­
go, stara się uchodzić od dawna za da­
chowego opiekuna i zwierzchnika świa 
ta arabskiego, a w pewnej mierze / mu­
zułmańskiego. Sądzić należy, iż u- 
cleczka A bd el Krima odbyła się z 
wiedzą, a być może I przy pomocy, 
władz egipskich. Przypom nijmy, iż nie 
zbyt dawno Inny w ybitny działacz
świata arabsko muzułmańskiego uńelhi
mufti Jerozolim y, uszedłszy spod do­
zoru francuskiego, znalazł również 
schronienie na ziemi egipskiej.

(w ł. rd.)

czącej... ulg dla kapitału. Wca­
le im  się nie dziwim y.

głosowała „za". Harcowali rów­
nież społeczni katolicy oraz le­
wica PSL.

*  *
Poseł Stronnictwa  

Trzebiński rozpoczął
Pracy,
swoje Kiedy

*  *

omawiano iw Klubie
przemówienie ex cathedra Sprawozdawców Parlamentar- 
stuńerdzeniem, że swój wnio- nych dyskusję, która rozwinęła 
sek będzie referował osobiście, się dokoła osoby red. Atlasa na 
W ydaje się nam, że trudno by- temat „małych" i „dużych" 
łoby m u to zrobić inaczej, partii, jeden z dziennikarzy o- 
Zresztą nie wypada, aby Stron- świadczył: — „Szkoda czasu i 
nictwo Pracy posługiwało się Atlasa". 
pracą innych. •

•  # «
* •  W dyskusji nad ustawą o

Konfiguracje przy głosowa- walce ze spekulacją zabrał głos 
niach nad ustawami gospodar- poseł Nadobnik (PSL), ataku- 
czymi zmieniały się wczoraj w jąc gwałtownie PPR. Odpowle- 
tempie błyskawicznym . Przy- dział m u ostrym  atakiem prze- 
czyniały się do tego małe (bez ciw P.S.L. poseł Ochab (PPR), 
niczyjej obrazy) kluby poseł- Można stwierdzić, że płk. Ochab 
skie. „Nowe W yzwolenie", któ- oddał m u pięknym  za Nadob- 
re na komisji wstrzymało się ni>
Od flotow ania nad wrfcrag o £»•

Spółdzielnia Wydawnicza »KSIĄŹKA«t
Jerzy Zagórski — Wieczór w Wieliszewie, str. 76, zl 180.—

(Pod niewiele mówiącym tytułem „Wieczór w W ieliszewie" daje 
nam potla pełną głębię przeżyć i olbrzymi zasięg impulsów do na­
strojów  przeżytych przez każdego z nas w koszm arnym okresie lat 
niedawno minionych. Jakby dla zaakcentowania kontrastów  znajdu­
ją się w zbiorku idylliczne obrazy przyrody z wszystkimi zaletami 
wykwintnej poezji — obok odmalowanych lat klęski i upiornych 
prseżyć umęczonej W arszawy).

„ K S I Ą Ż K A "  7664

„Kwestia wydajności indywidualnej, granicy m aksymalnego wysił­
ku fizycznego i psychicznego, jego istotnego kosztu i odporności na 
znużenie, kwestia nie wchodząca w chwilach nadzwyczajnych często 
w rachubę staje się paląca przy zestawieniu rozporządzalnego poten­
cjału rezerw ludzkich z czekającymi je zadaniam i".

WŁODZIMIERZ MISSIURO

» Z N U Ż E N I E «
O fizjologicznych podstawach racjonalizacji pracy 

9tr„ 256 Cena eL 450l—

Inż. Stanisław W ojnarowie* — Racjonalne wynagradzanie za pracę, 
str. SC zł 100.
(W ydawnictwo Naczelnej Organizacji Lotniczej. Naukowa ana­
liza wszelkich zagadnień pracy ludzkiej uw zględniająca stronę 
psychofizjologiczną w arunki jakości, wydajności pracy oraz 
icenę i wynagrodzenie). 7662
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GOSPODARCZE
B itw a  o ceny nie przesta je  t y ć ]  

cen tra lnym  zagadnieniem  skupiają­
cym  na sobie zainteresow anie spo-

S e d n o  d y s k u s j i
tu spraiuie spółdzielczości

T y d z ień
P C M

leczeństw a. Ceny w olnorynkow e w  działu spółcJ2ielczoścl w budowie
W arszawie, k tóre  na przełom ie m a r , . ____ •__ _
ca i kw ie tn ia  osiągnęły poziom { nowego, uspołecznionego ustro­

ju, me potrzeba uzasadnień teo-

Aby stwierdzić konieczność u- spodarki —  jak niektórzy starają

i  kw ie tn ia  
1ST,3 (kw iecień  1945 — 100), zw yż­
kow ały w  ciągu kw ie tn ia  do 139,8, ‘ retycznych. Wystarczy rozejrzeć 
a w  trzecim  tygodniu  m aja  doszły  sie po świecie. 
do 152. W skaźn ik  ogólny cen n ie ; N ie  jest do pomyślenia, aby 
daje jednak  obrazu sytuacji. Cent,’ olbrzymi dorobek spółdzielczoś- 
bow iem  w  poszczególnych grupach  • ni e sip częścią nowego sy* 
tow arów  zw yżko w a ły  niejednako- stemu gospodarczego, który mu- 
■wo — bardzo silnie, bo az o 4 4 ,0  1 • > A ' 
proc. zw yżkow a ły  ceny przetw orów  i na-dejSC.
zbożow ych. W  kra ju , gdzie chleb, | 1 u nas w Polsce, my, rady.rai-  ̂ *
obok ziem niaka, stanow i podstaw ę ] ni spółdzielcy, nieraz przez całe wych towarow. I leżeli obok roz- 
w yżyw ienia , zw yżka  taka  m u s ia ła : życie, niejednokrotnie cierpiąc za ■ dzielni spółdzielczych istnieje
być bolesna. I,to prześladowania od rządów j handel państwowy, to  oczywiś- ____________  ________

W grupie a rtyku łów  przem ysło- j burżuazyjnych, wytrwale budo- cie, siłą rzeczy, ten drugi może : no ^  w  handlu na wsi, i została 
w ych najsilniej zw yżkow ały  pól ja - , wa[^my spółdzielczość z myślą, być faworyzowany na niekorzyść | usunięta z miast. Drobny prze- 
b ryka ty , bo o 30,2 proc. | ^  w  ten spos5b tworzymy for- j organizacyj spółdzielczych. Z w ła ! mvsl organizowany jest tylko

sie n a m  sugerować,— ale z prze­
świadczenia, że dwa systemy go­
spodarki uspołecznionej w jed­
nej dziedzinie gospodarczej mu­
szą być dokładnie rozgraniczone 
w swej działalności. Państwo 
posiadając w swych rekach prze­
mysł, jest mocne wpłynąć na ro­
zrost lub usychanie poszczegól­
nych form rozdziału produko­
wanych w  fabrykach pańsbwo-

pinii społecznej, reprezentowa- [ ne w znacznym stopniu zdemo- 
nej przez spółdzielczość, na ich ralizowane. N ie ma za duzo lu- 
działalncść. W  rezultacie, wcze-1 dzi uczciwych i uspołecznionych, 
śniej czy później, spółdzielczość Państwo ma jeszcze bardzo wic-
musiałaby ulegać przemożnej 
sile", występujących łącznie, 
państwowego przemysłu i pań­
stwowego handlu —  z krzywdą 
dla sprawności ustcoju „trójsek- 
toroweso".

Pouczający pod tym względem  
jest przykład Związku Radziec­
kiego. Tam pod wpływem opi­
sanych wyżej sił i warunków, 
spółdzielczość otrzymała wyłącz-

W  Ani w Lcu speisij-u iw u u y m y  n u -  j  ..... *---■♦« m ysi o rg a n iz o w a n y  ICSL iyiivo
się zauw ażyć pew ien s p a d e k ' W  uspołecznionej gospodarki,; szcza, że kierownicy P^edsij- p n e z  spółdzielczość. Okazało się  
cen. Ja k i będzie dalszy rozw ój w y - : wychowujemy ludzi dla nowego b io s tw  przemysłowych będą jednak, że handel państwowy

1, r- -t      ! ,1 r <11 4 nł/ibnrl/ilYlTr Tir/i lUż* fł-o e/ll l CIA 11 n (la JJ r  ifJLni onlwminm JlnkaiftApodków  — zadecyduje o ty m  sze-j u s tro ju  i u ła tw iam y w alkę pro- 
reg  przyczyn. Poza m om entam i ta- j le ta ria tu  m iejsk iego  oraz biedoty 
kim i, ja k  dopływ  ziarna z dostaw  j w iejskiej o spraw ied liw ość  spo- 
zagranicznych, uspraw nienie tech- juczną .
n ik i rozprow adzania zapasów, bę- j z  n a s  n ;e m v£]a j ; n je  m v .
dących w  dyspozycn  ,a k  a reszc ie  { , Vi t w o n e n ju  trQ- s ó ł _ 
sta n  pogody  — na dalsze kszta łio -\
toanie się cen oddziaływ ać zaczną\ dzielczego  . 2M aiemv so-bie spia- 
w kró tce  i te  m o m en ty  polityczno-jw ę Z tego , zegnasz u stró j gOSpO- 
gospodarcze i adm inistracyjne, któ- darczy sk ładać sie będz ie  z 3_ch 
rych  w ejście w  życie oczekuje spo- sek to rów  uspo łeczn ionych : p ań ­

stwowego, samorządowego 
spółdzielczego, i że przez wy­
dzielenie dla każdego z nich fun­
kcji gospodarczych —  nowy u-

sobna i całemu społeczeństwu  
łącznie urabiania życia według 
potrzeb i dążeń oraz wywołamy 
powszechne zadowolenie i ipo- 
czucie wolności. Unikniemy wipe 
zbyt sztywnj. zmechanizowanej 
struktury gospodarczej, kierowa­
ne ji nastawianej z jednego o- 
środka, w której obywateł byłby 
tylko bezdusznym kółkiem ._

Znów doświadczenie życiowe 
a nie teoria, wskazują, że właś­
ciwą domeną ruchu spółdziel­
czego jest rozdział i wymiana to­
warów, oraz produkcja drobna i 
wipksza artykułów codzienej po­
trzeby, jak również —  w  nąszej 
strukturze agrarnej —  wzajemna 
pomoc w  zakresie produkcji 
wiejskiej i przetwórstwo płodów  
rolnych.

Otóż* u nas obecnie toczy się 
walka o prawo spółdzielczości 
do organizowania tych właśnie, 
najbardziej właściwych dla niej, 
dziedzin życia.

W alka ta nie wypływa z nie­
chęci do państwowych form go-

łeczeństw o w  zw iązku  z toczącym i 
się  obradam i Sejm u.

ZAOPATRZENIE W 2YWNOSC 
W CZERWCU

Zaopatrzenie reglamentowane* w , ^  y z ie  o rg a n iz m e m , z ło żo - 
żywność obejmie w  czerwcu 7.200. ± ^ o d a c l n y c h ,
tys. posiadaczy k a rt aprow izacyj-. Y : , ,
nych. W stosunku do m aja n o r m y ! p o w iąz an y c h  z ca ło sc .ą  ko- 
przydziałów nie zostały zmienione.! m o re k . vv te n  sp o so b  damy m o- 
Pom yślnie przedstaw ia się s p r a w a . żn o sc  k aż d em u  o b y w a te lo w i z o- 
przydziałów w  mięso i w  tłuszcz.
Globalne cyfry przydziałów w  czerw­
cu przedstaw iają się następująco: 
żyto 18.000 t, pszenica 16.500 t, ku ­
kurydza 10.000 t, tłuszcze 5.000 t  i 
m leko 5.000.000 litrów.

PRZEWOZY KOLEJOWE 
W kw ietniu rb. przewieziono na 

P. K. P. — 21.483.484 pasażerów (w 
m arcu 19.367.146), nie licząc repa­
trian tów  i przesiedleńców. Wpływy 
za przewóz osób i bagażu wyniosły 
1.181 miln. zł (w m arcu 968,8 miln. zł).

W ruchu repatriacyjnym  i prze­
siedleńczym przewieziono — 110.509 
osób w  m arcu 64.177).

W ruchu towarowym  naładowano 
379.014 wagonów towarowych (w 
m arcu 344.686). W pływy z ruchu to­
warowego wyniosły 1.485 miln. zł.

Węgla w  kw ietniu przewieziono na 
PK P  — 3.813.887 ton (w m arcu 3 miln.
346.631 ton), w  tym  dla przemysłu 
i innych odbiorców w  kraju  1.760.377 
ton, na eksport — 1.218.430 ton, resz­
tę  dla PKP.

POW IĘKSZAJĄ SIĘ ZBIORY 
TYTONIU 

W roku bieżącym Polski Monopol 
Tytoniowy przewiduje zbiór 17 miln. 
kg tytoniu wobec 11,5 miln. kg w  
r. ub. Obszar zasiewów w  rb. wynosi 
ponad 14 tys. ha, przy 12 tys. ha w 
roku poprzednim.

Przew iduje się zbiory większych 
niż poprzednio ilości gatunków  do­
brych.

Przypuszczalnie zapotrzebowanie 
krajow e pokryte zostanie w  75 proc.

Polski Monopol Tytoniowy spro­
wadzać będzie do k ra ju  najprzed­
niejsze gatunki tytoniu bułgarskiego.

ZŁOŻA METALI KOLOROWYCH 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
W śród bogactw naturalnych Ziem 

Odzyskanych poważną pozycję dla 
hutnictw a polskiego stanow ią złoża 
m etali kolorowych. Na Dolnym Ślą­
sku znajdują się w  okolicy Ząbkowic 
złoża rudy niklowej w  pokładach o- 
cenianych na 4,5 m iliona ton. Tutaj 
też znajdują się w  toku odbudowy 
zakłady techniczno -  górnicze „Szklą 
ry“, które produkować będą żelazo- 
nikiel o zaw artości 8 proc., niklu, 
niezmiernie cenny stop dla hu tn i­
ctwa.

Doniosłe znaczenie posiadają rów - 
nież złoża rudy m iedzianej pomiędzy 
Złotoryją i Bolesławcem na Dolnym 
Śląsku, oceniane na około 2 miln. ton.

Z innych bogactw naturalnych Ślą­
ska Dolnego wymienić należy złoża 
chrom u i cyny oraz pokłady łupków 
w  Nowej Rudzie, zaw ierające 46 proc. 
tlenku aluminium .

KREDYTY KANADYJSKIE 
W w yniku przem ian wojennych Ka 

nada stała się pierwszym po Stanach 
Zjednoczonych kredytodaw cą na 
świacie. Na dzień 1 m arca ogólna 
sum a kredytów  udzielonych przez 
Kanadę od chwili zakończenia w oj­
ny wyniosła 1.844 miln dolarów. Na 
pierwszym  miejscu stoi W ielka B ry­
tania, k tórej przyznano kredyty w 
wysokości 1.250 miln. dolarów. Dalej 
idzie F rancja — 242 miln., Holandia 
125 miln., Belgia — 100 miln., Chiny 
60 miln., Norwegia — 30 miln., Cze­
chosłowacja — 19 miln.

DOSTAWY DLA HUTNICTWA 
Dostawy rud  krajow ych na potrze­

by hutnictw a polskiego wyniosły w  
kw ietniu br. 40.591 ton, przewyższa­
jąc dostawy z m arca o 3,069 ton.

Poza rudam i krajowymi, hutnictwo 
otrzym ało w  kw ietniu 45,038 ton rud 
szwedzkich, 13,048 ton rud  ze Zwią­
zku Radzieckiego. Rudy manganowej 
przywieziono 836 ton.

starali się unikać kłopotu, zwią 
zanego z  wpływem fachowej o-

Howe gatunki zapałek
od dziś dla wszystkich

Od dnia 2 hm. każdy już może na­
być w budce ulicznej nowy gatunek 
zapałek „Gabinetowe’* w cenie 40 zł. 
za pudełko 10 razy większe od do­
tychczasowych. Od dziś również naby­
wać można zapnłkj fajkowe w cenie 
10 zł. la  pudełko. Zapałki „szturmo­
we" w cenie 10 zł. można już dostać 
w detalu od 1 maja. Cieszą się on*
d u ż y m  p o w o d z e ń  em .

jest zbyt sztywny dlatego, aby 
m ógł zaspokajać potrzeby lud­
ności miejskiej, zwłaszcza w ar­
tykuły rolnicze, i dlatego zmo- 
wu dopuszczono spółdzielczość 
do miast. Oczywistą jest rzeczą, 
że ewolucja musi pójść dalej i 
życie niewątpliwie doprowadzi 
do rozgraniczenia czynności gos­
podarczych między państwem i 
spółdzielczością. W planowej 
gospodarce inne załatwienie 
sprawy na dłuższą metę jest nie­
możliwe.

Ł ,  
ssWfet

*

le do zrobienia w dziedzinie u- 
sprawnienia produkcji. W han-, 
dlu spółdzielczym zmobilizowa­
no najlepszy element ludzki. Po­
dział zadań nasuwa sie sam przez 
się. Organizacje spółdzielcze wy­
kazały nadzwyczajną żywotność, |
D la skooperatyzowania reszty j  

-społeczeństwa i dla uzyskania j 
pełnego uspołecznionego apara- j 
tu handlowego wystatczy no- j 
wych dwóch lat wysiłków -  
ale pod warunkiem, że wszyst­
kie elementy demokratyczne, jak 
również cały aparat państwowy 
ustosunkuje się w pełni pożyty - (
Winie —  n ie  tylko W słowach, a", Kolumna PCK korzysta e gościny po­
le  i W czynach —  do ruchu sp ó ł- j  „terunku M. o. iw ezasie pobyiin w
dzielczegO. j mrtym mlasitcezkn g**e rozdzielam*

Józef Domiftko dary dla dzieci

Dzieci uczą się języka sąsiada
Współpraca kulturalna z Czechosłowacją

Zarząd T ow arzystw a P rzy jaźn i (zostały w ysunięte następu jące  po- 
Polsko - Czeskiej w  W ałbrzychu n a
czele z  prezesem  S tanisław em  B a­
czyńskim  udał się do sąsiedniego 
s ta ro s tw a  Broum ów w Ozeehosło-

U  n as  w  Polsce sprawa jest je-i wacji, celem rozpoczęcia wspólnej 
szcze bardziej skomplikowana. | pracy kulturalnej obu narodów.

Społeczeństwo jest przez w o;-1 Ze strony naszych pobratymców

Międzynarodowy Kongres Sportowy

Nowe kadry
oficeróuj M. O.

W Oficerskiej Centralnej Szkole 
Polityczno-W ychowawczej M ilicji O- 
byw atelskiej w  Łodzi odbyło się u ro­
czyste zakończenie szóstego kursu  
szkoleniowego. K urs trw ał dziesięć 
miesięcy.

Na zakończenie kursu  przybył głów 
ny kom endant Milicji Obywatelskiej 
R. P. gen. dyw. Witold.

Ponad 200 absolwentów szkoły o-

Odbudowa
i r s i
szcze c iń sk ie j

Największą bolączką osadnictwa na 
Ziemiach Odzyskanych jest do tej P° 
ry odbudowa wsi. W samym woje­
wództwie szczecińskim uległe znisz­
czeniu 21 tys. zagród.

Największe trudności napotykano 
przy osiedlaniu w pasie granicznym, 
nad Odrą, gdzie znisizczenia były wy­
jątkowo duże.

Z inicjatywy Regionalnej Dyrekcji 
Planowania Przestrzennego i Woje­
wódzkiego Wydziału Odbudowy w 
Szczecinie, przystąpiono do odbudo­
wy zagród w powiatach Perzyce, Gry­
fin, i Myślibórz. W rejonie tym u- 
względnłon0 dotychczasowe bndownic 
two kombinowane z cegły palonej 1 z 
surowej cegły suszonej. Pracę, mimo 
trudnych warunków zimowych, Tozpo 
częto już w grudniu i do tej pory 
całkowicie odbudowano 250 zagród, 
a w najbliższym czasie zostanie od­
dane do użytku 360 następnych.

Ogółem w tym roku planuje się od­
budowę 1500 zagród wiejskich w 3-ch 
wymienionych powiatach.

rozpoczął wczoraj obrady
land, przewodniczący ZR.SS tow. poseł 
Obrączka i przewodniczący Okręgu 
Warszawskiego ZRiSS Mafciniak.

Wczoraj o godz. 10 rano, w budyn­
ku KC OMTUR przy ul. Mokotow­
skiej rozpoczęły aię obrady Między­
narodowego Kongresu sportowego 
świata pracy, a udziałom 15 delegatów 
zagranicznych, reprezentujących nasię 
pujące państwa: Francję, Belgię, An­
glię. Węgry, Austrię, Czechosłowację i 
Palestynę. Reprezentant finlandzkiej re 
prezentacji TUL nadesłał telegram 
stwierdzający, iż po drodze do Polski 
uległ -wypadkowi w Sztokholmie, 
gdzie muisiał aię zatrzymać. Poza tym 
nadeszły pisma powitalne ®d kataloń- 
skiego sportu ludowego demokratycz­
nej Hiszpanii z Tuluzy, od Organiza­
cji holenderskiej I Związku Esperan- 
tystów.

Powitalne przemówienie z ramie­
nia organizatora Kongresu Związku 
Robotniczych Stow. Sportowych, wy­
głosił tow. poseł Stachoń, witając ser 
decznie o-bradujący po raz pierwszy 
w Polsce Międzynarodowy Kongres 
sportowy świata pracy. Mówca złoty* 
hołd pamięci działaczy ZRSS, których 
podobizny rozwieszono w sali obrad. 
Następnie powitali kongres imieniem 
Zarządu Miejskiego inspektor Wen-k-

II Walny Zlazd Skarbowców
6  —  8  czerwca u j  Warszaiuie

w  dniach 6, 7 1 8 czerw ca rto. w 
lokalu  Zw iązku N auczycielstw a P ol­
skiego w  W arszaw ie p rzy  ul. Smu-

--------------  , likow skiego odbędzie się U  W alny
trzym ało s to p n ie  oficerskie lub pod- z ^3zd  D elegatów  Oddziałów Zwląz-
ofłcerskie.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
MASZYNY B ItJB O W E. M echaniczne W ar­
sz ta ty  N apraw y. J a n  Ja w o rsk i. W arsza­
wa, C hm ielna 26. 7548

NATJKOWY In s ty tu t  R zem ieślniczy w 
W arszaw ie prow adzi D w uletn ia  śred n ia  
Szkolę R zem iosł B udow lanych d la  doro- 
siych. Słuchacze k o rzy sta ją  z bezp łatnej 
nauki 1 b u rsy . Absolw enci o trzy m u ją  d y ­
plom y czeladnicze z  p raw em  dalszego 
ksz tałcen ia  zawodowego.

W aru n k i p rzy jęc ia : ukończone 18 la t i 
szkoła pow szechna. T e rm in  sk ład an ia  po­
da*  do 15 czerw ca 1947 r .  w  sek re ta riac ie  
In s ty tu tu  u l Z ło ta  58 godz. 9 — 16. 7406

OBW IESZCZENIE r t B H O I N E
Sad G rodzki w  W arszaw** Ofldziat I, 

■wzywa E lżbie tę z N eupertow -Jaszew ska, 
u rodzona 14 m arca  1883 ro k u  w  W arsza­
wie, c. E d w ard a -P io tra  i A leksandry  z 
W ernerów , o sta tn io  zam ieszkałą w W a r­
szaw ie, zag in iona w czasie pow stan ia  
W arszaw skiego, ab y  w  term in ie  1-no m ie­
sięcznym  s taw iła  się do Sadu, gdyż po 
ty m  te rm in ie  Sad uzna ja  za zm arła, oraz 
wzyw a w szystk ie  osoby, k tó re  m ogą u- 
dzielić jak ichkolw iek  w iadom ości o zag i­
nionej. a b y  w pow yższym  te rtn ln ie  donio­
s ły  o nich Sadowi. A kta  Zg. 682/47 r . 7654

PO LSK IE  T-w o Społecznej W alk i X P rz e ­
stępczością i Opieki n ad  W ięźniam i „P A ­
TRO N A T" zw raca się z gorącym  apelem  
do w szystk ich , a  zwłaszcza do ty ch  osób, 
k tó re  p am ięta ja  jego  działalność sprzed  
w ojny i z okresu  okupacji o odstąp ien ie 
dwóch sam odzielnych lub sub lokatorsk ich  
pokojów  potrzebnych na  b iu ro  T-w a.

W szelkie w iadom ości prosim y kierow ać 
pod adresem  — M arszałkow ska 73 m . 8 
„ P a tro n a t" .

POWSTAŃCY D olnego Mokotowa. K to  
zna los sa n ita riu szk i Bożenny B usy  M ar­
c in iak  z R adnej, k tó ra  przesz ła  W isłę z 
koleżanka W andą w końcu sie rp n ia  i była 
na Chełm skiej. W iadom ość b łaga  m atka 
L eokadia M arciniak. Poznań, Armii 
Czerw. 4. P oszukuje  rów nież W andę D e­
otym ę. 7650

ku  Zawodowego Pracow ników  S kar 
b owych,

P ro g ram  Z jazdu przew iduje sp ra  
w ozdanla Z arządu  Głównego, Głów 
nej K om isji Rew izyjnej, C en tra lne­
go S ądu Koleżeńskiego, uchw alenie 
budżetu 1 uregulow anie sp raw  finan  
sowo - organizacyjnych, uchw alenie 
s ta tu tu  C en tra lne j K asy  Przezorno­
ści o raz w ybory now ych w ładz 
związkowych i  delegatów  n a  K on­
gres Związków Zawodowych w 

   —  i W arszawie.
sk rad rto n e  d o k um en ty : Z arząd  Główny Zw iązku przypo

prstvo  jazdy , _ le g ity m a c ję , P P S , św iade- f mŁna ęjddziałom, że delegaci n a
.  - -  OW ( . _ -  , *

REDO M aria  uniew ażnia sk radziona  prze 
p u stk ę  rep a triac y jn a , w ydana w  L igm cy.

7641

UNIEWAŻNIAM
praw o jazdy , leg itym ację  r r t s ,  
ctwo pracy , leg itym acje T iw nsportow ców  
dowód osobisty  Golatow ski S tan isław  7635

UNIEW AŻNIAM skradzioną k a r tę  rozpo­
znawczą na nazw. W asi ta F ran c iszek  z
Sochaczewa. ______________________7647

ZDEMOBILIZOW ANY »t. a iarżan t z
kam panii a fry k ań sk ie j, la t  44, ukończone 
4 kl. g im nazjum , poszukuję p raey . Zgło­
szenia: M aksym ilian R ejew eki, Żyrardów , 
ul. 11 L isto p ad a  2.

ZJEDNOCZENIE E nergetyczne O kręgu 
W arszaw skiego p oszuku ję  cu  zaraz  iaźy- 
ntWa-Wirdo-ynicOTgń * p ra k ty k ą  W  sS h ó -
w isko naczeln ika W ydziału  BUdOW len  ego 
E lek trow ni O kręgu WarszaWSMegO W 
Pruszkow ie.

Zgłoszenia p rosim y  kierow ać do W y­
działu P ersonalnego  W ybrzeże ICoÓciusz- 
kow skle 41, I  p ię tro  (gm ach Elektrowni

zjazd wfornl hyÓ zaopatrzenie w  spe 
c jalne pełnom ocnictw a w edług ro­
zesłanych wzorów,

W arszaw skie j). 7621

Ogłoszenie
o przetargu

Dyrekcja Polskiego Monopolu Ty- 
tonlówe^S w Łodzi., ul. Kopernika 62 
ogłasza przetarg nieograntcrbwy m  
wykonanie i dostawę wag 1 odważni
ków.

Bliższe szczegóły oraz warunki prze 
targu zostały podane w „Monitorze 
Polskim" n r 63 « dn. 11 majftf 1947 r.

7535

UNIEW AŻNIAM zgubione dokum enty  S ta  
n islaw a K urow skiego : zam ieszkałego na 
ul. K laryszew skiej 55 m 3: 1) k a r ta  zwol­
n ien ia  z w ojska w ydana przez K o m isaria t 
R ządu, 2) leg itym acja  p a r ty jn a  P P S  N r 
13669, 8) odcinek zameldowania. 7630

Z D E M O B IL U  A RM II A M E R Y K A Ń SK IE J

WOJSKOWE KOCE WEŁNIANE
10(- proc wełny, nada ja się na przeróbkę, na płaszcze i ubrania.

SPADOCHRONY JEDWABNE
60 metrów kwadratowych silnego materiału na bieliznę, bluzki, 

poszewki itp.
Dostawa do każdej miejscowości w Polsce do 20 dni. Napiszcie 
dzisia: to  swych krewnych i przyjaciół w USA i w Kanadzie aby 

zgłosili Was za minimalną opłatą do:
P O L I S H  A M E R I C A N  A G E N C Y  

R. 1807
505 — 5 A venue N ew  - Y ork C lly . USA.

Również wysyłka p e n l e i l t n y  i wszelkich lekarstw. 
W ypełnianie r e c e p t  z Polski.
Dostawa pocztą lotniczą do 10 duł.

P0 zamknięciu części oficjalnej do­
konano wyboru Prezydium Kongresu, 
powołując na przewodniczącego przed 
s ta w ic i^ la  Belgii Jules Desliegera a na 
yice-przewodni ozącego delegata Pol­
aki, posła Stachonia. W dalszym cią­
gu ustalono porządek godzin prac i 
zatwierdzono porządek dzienny obrad.

Dziś uczestnicy kongresu udadizą aię 
do BOS-u, który organizuje pTelekcję 
na temat przyszłych urządzeń apor­
towych w Warszawie. Poza tym Pr0‘ 
gram przewiduje oddani* hołdu pa­
mięci poległym sportowcom na Po­
wązkach, oraz złożenie kwiatów  ̂ n® 
grobie I. p. Jerzego Michałowicza, 
twórcy sportu robotniczego W Polsce.

s tu la ty :
a )  n au k a  języka czeskiego w 

szkołach powszechnych naszych p o  
w iatów  przygranicznych 1 nauka 
języka polskiego w  szkołach ludo­
wych Czechosłowacji;

b) w ym iana dzieci sżkół powsze­
chnych 1 harcerzy  n a  czas kolonii 
le tn ich ;

Tow. P rzy jaźn i Polsko - Czeskiej 
kładzie specjalny nacisk n a  w spół­
p racę dzieci i młodzieży, uw ażając, 
że tą  d rogą najproście j i na jsk u te­
czniej doprow adzi do zżycia *lę obu 
narodów.

Bezpośrednie
połączenie
Goeteborg— Praga

W najbliższym  czasie zostanie U- 
ruchom iony pociąg n a  tra s ie  Góte- 
borg  — P ra g a  przez Gdynię, Po­
znań, W rocław . W skład  pociągu 
wchodzi w agon sypialny  I, I I  1 EH 
k lasy  typu  szwedzkiego.

Pociąg ten  będzie kursow ał dw a 
razy  w  tygodniu  w e w tork i i p iątk i.

N a okres le tn i uruchom ił „O rbis" 
nowe w agony sypialne n a  tr a s a t* :  
W arszaw a — Kudowa, W arszaw a— 
Gdynia o raz  K atow ice—Gdynia.

Z dniem  1 lipca pociąg parysk i 
n a  linii W arszaw a — Zebrzydowice 
o trzym a w agon restau racy jny .

Przetarg
Przemysł C h em iczn y  . Boruta** pod Zanądem Państwowym w Jgierau, 

ogłasza przetarg nieogran>—ony na wykonanie częściowej kanalizacji tj. ka­
nału „B" i kolektora.

ślepe kosztorysy, oraz rysunki można przejrzeć w biurze technicznym
„Boruty".

Wadium w wysokości 1 proc. oferowanej wumy należy wpłacić do Kasy 
„Boruty", lub do Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział w Łodzi na k-to 
Nr 470 z zaznaczeniem celu wpłaty, a kwit dołączyć do oferty.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na roboty kana­
lizacyjne" kierować nałeiy pod adresem Przcm. Chem. „Boruta Zgierz, 
Wystełeł Zakupów, do dnia 14 czerwca 1947 r., w którym to dniu o godz. 
10-*j MStąpi otwarcie ofert w obecności zainteresowanych osób i  przedsta­
wicieli finny „Boruta". Firma zastrzega sobie prawo niepirzyjęcla ofert bez 
podanhl 0zyczęn , oraz wyboru oferenta bez względu na cenę.

Przemyśl Chemiczny ,.Bonrt®“ Ska Akc.
Zgierz, Smiechowskiego 30. 7655

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Państwowego Gimnazjum i fclceum Telekomunikacyjnego w 

Warszawie, ul Nowogrodzka 45, ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie 60 taboretów, 10 stołów do pracowni elektrycznej i kablowej, 4 sto­
łów do warsztatu teletechnicznego.

Bliższe informacje otrzymać można codziennie z wyjątkiem świąt —- 
godz. od 8 — 13 w kancelarii Gimnazjum i Liceum.

Oferty w zapieczętowanych 1 zalakowanych kopertach z napisem na 
kopercie ,.Oferta na roboty stolars*ł«,‘ należy składać do dnia 10 czerwca 
rb. godz. 10-ta włącznie do ffferzynki ofertowej w kancelarii Gimnazjum i 
Liceum.

Wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy należy wpłacić na ra­
chunek bieżący Nir 6 w Urzędzie poczt. Warszawa 1 i kwit na wpłaconą 
kwotę dołączyć do oferty.

Dyrekcja zastrzega eobie prawo swobodnego wyboru oferenta, albo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakichkol­
wiek odszkodowań.

DYREKCJA GIMNAZJUM I LICEUM TELEKOMUNIKACYJNEGO

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wydział Powiatowy w Łowiczu ogłasza przetarg nieograniczony na 

wykonanie seiii robót przy budowie Powszechnego Szpitala Powiatowego 
w Łowiczu. ,

Przetarg obejmuje roboty murarskie, ciesielskie i dekarskie (bez ma­
teriałów).

Oferty składać naeiźy do dnia 12 czerwca 1947 r. do godziny 10-ej w 
biurze Wydziału Powiatowego w Łowiczu (pokój Nr 3) w koperlach nie­
przejrzystych i za.skowanych

Ślepe kosztorysy oraz bliższe informacje otrzymać można w biurz* 
Wydziału Powiatowego w godzinach urzędowych (10—13).

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Wydziału Powiatowego w Łowi­
czu na wpłacone wadium w wysokości 50.000 zł. w gotówce bądź też w 
papierach wartościowych.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 czerwca 1947 r. o godz. 10.30. Wy­
dział Powiatowy zastrzega sobie prawo unieważnienia przetaFgu bez poda­
nia przyczyn i bez zobowiązania do ponoszenia jakichkolwek odszkodo­
wań, prawo częściowego skorzystania z oferty oraz prawo wyboru przed­
siębiorcy, bez względu na wynik przetargu. 7653
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Z przedwczorajszego Zjazdu
Wojewódzkiej Rady K o b ie t  PPS

D.nia. 1 czerw ca rb. w lokalu  W o je ­
w ódzk iego  K om ite tu  PPS p rzy  ul. Śnie­
żnej n r  4 odby ł się z jazd  o rg an izacy j­
ny  W arsz a w sk ie j W ojew ódzk ie j Rady 
K obiet PPS.

Ju ż  od sam ego ra n a  grom adziły  się 
SłczDia zeb rane  p rzedstaw icie lk i p o ­
szczegó lnych  pow iatów .

O godz. 11.30 o tw arc ia  z jazd u  d o ­
k o n a ł w ita jąc  w serdecznych  słow ach 
aeb ra n e  tow arzyszk i II sekr. W K PPS 
W arszaw a  —  tow , Lipiec. N astępnie  
p o w o łan o  p rezyd ium  z tow. S tankie- 
w iczow ą jak o  przew odn iczącą  z jazdu. 
R e fe ra t po lityczny  w ygłosił tow . L i­
piec.
'  N astępn ie  zab ra ła  głos, w itan a  hucz- 

taymi o k laskam i, tow. D oro ta  K łuszyń- 
ska, k tó ra  m ów iła  o  znaczeniu  i za­
d an iach  kobiecego ru ch u  soc ja listycz­
nego, p o ru sza jąc  wiele ak tu a ln y ch  z a ­
g ad n ień  c dziedziny p o lityk i i gospo­
d a rk i k ra jo w ej.

R eferat gospodarczy  w ygłosiła tow. 
Św ięcicka, re fe ra t o rg an izacy jn y  tow. 
W aw rzyńska . P o  sp raw ozdan iach  i dy ­
sk usji w ybrano  W ojew ódzką Radę Ko­
biet.

Z jazd  uchw alił n a s tęp u jącą  rezo lu ­
cję : /

W arszaw sk a  W ojew ódzka R ada  Ko­
b iet n a  zjeździć o rg an izacy jn y m  w dn. 
1 czerw ca 1947 r. wzywa w szystkie 
polskie soc ja listk i, aby p rzez  odpow ie­
dnie w ychow anie m łodego pokolenia,

Koordynacja wysiłków Bad Dzielnicowych
musi usprawnić pracę samorządu stolicy

NIESKRĘPOWANA INICJATYWAD otychczasow a dz ia łalność  D zielni­
co wy oh Rad N arodow ych nasu w a  c a ­
ły  szereg c iekaw ych spostrzeżeń. Za­
s tan aw ia ło  się n ad  nim i, na  osta tn im  
(31 b. m.) posiedzeniu  P rezydium  St. 
R ady N ar. W  obradach  b ra li udział 
(także przew odniczący 6-ciu w arszaw ­
skich  D. R. N.

D ziałalność DRN sprow adza aię w 
znacznej m ierze  d o  fu n k c ji k o n tro l­
nych. DRN podnoszą jed n ak  uspra- 

icdiiw iene zastrzeżenia, że w w ielu 
'w ypadkach n ie  w idać isto tnych  w yni­
ków  p rac  lu stracy jn y ch , p rzep ro w a­
dzanych często z dużym  n ak ład em  iprzez sw ój ak tyw ny  udzia ł w  p ra cy . .

PPS  pod względem  politycznym , g o sp o -! Pr l e l  c ^ 0l,ków  DRN- Usunię-
darczym  i k u ltu ra ln y m  przeciw staw i-1 cl<! dostrzeżonych uchyb eń zależne 
ły się w szelkim  usiłow aniom  wywoła-1 ■*«* P ^ ^ a ż m e  od w ładz cen tra lnych .

1 O dosobnione in te rw encje  DRN, nien ia  now ej w ojny. Kobiety zeb rane  na  
tym że Zjeździe p ro te s tu ją  p rzeciw  
w trącan iu  się p aństw  k ap ita lis ty cz ­
nych do w ew nętrznych  sp raw  tak ich  
narodów , jak  G recja lub  H iszpania , 
p ro te s tu ją  p rzeciw  faw oryzow aniu  Nie I 
miec, k tó re  m ogą się stać  w przyszło-1 ? 
ści zarzew iem  now ej tvojny szczegół-j j  
n ie g roźnej d la  Po lsk i, p ro tes tu ją , by 
m iliony ludzi w E uropie  ginęły z g ło - ' 
du podczas gdy kap ita listyczne  p a ń ­
stw a A m eryki m a ją  n ad m ia r żywności. J

Po odśp iew aniu  „C zerw onego S z tan ­
d a ru "  tow arzyszk i spędziły  w spólnie 
w ieczór n a  p rzedstaw ien iu  tea tra lnym .

p rzedstaw iają  odpow iedniej wagi i są 
w  w iększości w ypadków  n ie  uw zględ­
n iane . S tw arza to pozory  bezpłodno­
ści poczynań DRN.

O dsłonięcie sztandaru PPS 
w  K ęp n ie

W  d n iu  18 m a j a  r b .  o d b y ła  s ię  j r e f e r a tu  p o l.-p ro p . tow . m g r. T u rsk i,
u ro c z y s to ś ć  o d s ło n ię c ia  s z ta n d a r u  
P K  P P S  W K ę p n ie . N a  u ro c z y s to ś ć  
p rz y b y li  to w . p o se ł W ło d ek , I  s e ­
kretarz W K  P P S  w P o z n a n iu , k ie r .

Stołeczna Rada PPS
Prezydium Stołecznej Rady 

PPS zawiadamia, że w dniu 3-go 
czerwca r. b. (wtorek"), o godzi­
nie 16 m. 30, odbędzie sie w lo­
kalu Dzielnicy PPS „Śródmieś­
cie”, ul. Mokotowska 51/53, ze­
branie członków Rady. Na po­
rządku dziennym referat gospo­
darczy Tow. Ministra A. Rapac­
kiego.

Zawiadamiając o powyższym, 
prosimy członków Rady o punk­
tualne przybycie. ' .

Pozatym w posiedzeniu winni 
wziąć udział przewodniczący, 
sekretarze i instruktorzy wszyst­
kich dzielnic Warszawy.

ODPRAW A SEKRETARZY  
I INSTRUKTORÓW ROLNYCH 

WK PPS W ARSZAW A  
W  dniu 3.VI br. o godz. 10 rano  w 

lokalu  WK przy  ul Śnieżnej 4 odbę­
dzie  cię odpraw a sek re ta rzy  pow ia to­
wych i in struk to rów  ro lnych.

Przypom inam y, że n a  odpraw ę se­
k re ta rze  przyw iozą: spraw ozdanie  mie 
eiączne i w ykonają  w szystkie zaległe 
okólniki i zarządzen ia .

EGZEKUTYW A PK PPS 
W  dn iu  4 czerw ca br. o godz. 10 

p rzy  ul. L w ow skiej 5 odbędzie się po ­
siedzenie E gzekutyw y W arszaw skiego 
Pow iatow ego  K om itetu PPS.

Zebrania Dzielnic i Kół
UWAGA PPS-OW CY 

W  MIN. PRZEM . 1 HANDLU 
D nia 4 czerw ca o godz. 15.30 w sali 

k o n fe ren cy jn e j p rzy  ul. Chocim skiej 
n r  14 odbędzie się zebranie  członków  
PPS n astępu jących  dep artam en tó w  
Min. Przem ysłu  i H andlu: departam en t 
hand lu , dep. ziem iopłodów , , obro tu  
zw ierzęcego, m iejscow ego przem ysłu 
spożywczego oraz  w szystkich tych, któ 
rzy służbow o zostali p rzen iesien i z Mi­
n isters tw a  A prow izacji do Min. P rz e ­
m ysłu t  H andlu .

Porządek  dzienny p rzew id u je: 1)
•p ra w y  o rg an izacy jne, 2) w ybory 
w ładz, 3) w olne w nioski.

PR A G A  C E N T R A L N A
W T D Z Iłt. KOBIECY  

P ra g *  C e n tra ln a  w ydział ko b iecy  zaw ia­
d am ia . że dn . 4 bm . w ś ro d ę  o godz. 17 
w lokalu d z ie ln icy  odb ęd zie  s ię  zeb ran ie  
delegatek w sz y s tk ic h  kó ł fab ry czn y ch . 

Ób8cuo46 obow iązkow ą.

d e le g a t  W K  P P R  z  P o z n a n ia  o ra z  
s t a r o s t a  p o w ia to w y  k ę p iń s k i  tow . 
J .  S c h o ll i p rz e d s ta w ic ie le  P K  P P S  
z  k i lk u  s ą s ie d n ic h  p o w ia tó w . O g ó ­
łe m  p rz y b y ło  o k o ło  1500 u c z e s tn i­
k ó w , o ra z  p o c z ty  s z ta n d a ro w e  w s z y ­
s tk ic h  o r g a n iz a c j i  p o lity c z n y c h , sp o  
łe c z n y c h  i z rz e sz e ń  Z aw odow o-go- 
sp o d a rc z y c h  K ę p n a  i  oko licy .

P o  p rz e m a rs z u  z  lo k a lu  p a r ty jn e ­
go n a  s ta d io n  sp o r to w y  to w . m g r .  
T u r s k i  d o k o n a ł  o d s ło n ię c ia  s z ta n ­
d a r u  i w rę c z y ł  g o  c h o rą ż e m u .

N a s tą p i ły  p rz e m ó w ie n ia  g r a tu l a ­
c y jn e , p rz y  czy m  to w . p o se ł W ło­
d e k  ro z p o c z ą ł w b i ja n ie  g w o źd zi p a ­
m ią tk o w y c h  .

P o c h ó d  p rz e m a sz e ro w a ł ze  s ta ­
d io n u  n a  r y n e k , g d z ie  p rz e d  lo k a ­
lem  p a r ty jn y m  z o s ta ł ro zw iązan y , 
w ią z a n y .

U ro c z y s to ść  t a  w y k a z a ła  z w a r ­
to ść , lic z eb n o ść  o ra z  d y sc y p lin ę  
p a r ty jn ą ,  j a k  ró w n ie ż  u m ie ję tn o śc i  
o r g a n iz a c y jn e  cz ło n k ó w .

Komunikat PK PPS
W  dniu 7 czerw ca br. o  godz. 10 

przy ulicy Lw ow skiej N r 5 odbędzie 
się  o d praw a P rzew odniczących i Se­
k re ta rzy  W arszaw skiego Pow iatow ego 
Kom itetu PPS.

S taw iennictw o obowiązkowe.

Z życia terenu
SKŁAD ZARZĄDU 

SEKCJI NAUCZYCIELSKIEJ 
PRZY WK PPS WARSZAWA

Tow. tow .: T atarzy n  — W arszaw a, 
Polkow ski — pow. w arszaw ski, K lu­
sko   P ruszków , Perne j — pow."
Płock, W ąsak  — pow. w arszaw ski, Z a­
d rożny  — pow. C iechanów , Langiew icz
— Ż yrardów ,-K ofack i w izy ta to r K u ra ­
to rium  ok r. w arsz., Palyński -r- w izy­
ta to r  K ura to rium  okr. w arsz., Kuszla
— pow. G arw olin, Z ieliński ,-r~ W a r­
szawa.

DOROCZNA K O N FER EN C JA  P P S  
W PU ŁT U SK U

W  d n iu  1.6 b r. o d b y ta  s ie  w  P u ł tu s k u  
do ro czn a  k o n fe re n c ja  d e le g a tó w  P P S  pow . 
p u łtu s k ie g o  z ud z ia łem  p rz e d sta w ic ie li 
W . K .

R e fe ra t  p o lity czn o -g o sp o d arczy  w y g ło ­
sił to w . B rzez iń sk i. R e f e r a t  o g ó ln o -o rg a - 
n iz a c y jn y  — tow . M roczkow ski.

W y b ra n o  47-osobow ą R ad e  P o w ia to w a  
P P S  z p rzew o d n iczący m  tow . S te fań sk im  
i K o m ite t pow . w  osobach  tow . to w .: C y­
b u ls k i M. — p rzew o d n iczący , W alczew sk i
— s e k re ta rz ,  S ło n in a  — sk a rb n ik , cz łon ­
ko w ie : W ieczo rek , Soko łow ska, K o rsak , 
C y b u lsk i J . ,  O rsk i, L o b a rzew sk i, M ark o w ­
sk i. M ajew sk i.

NOW E KOŁO PPS PRACOW NIKÓW  
W IZBIE RZEM IEŚLNICZEJ

W  d n iu  23 m a ja  rb . o d b y ło  się z e b ra ­
nie o rg a n iz a c y jn e  n o w o p o w sta łeg o  K oła 
P P S  p raco w n ik ó w  w  Izb ie  R zem ieśln icze j 
w W arszaw ie . P o  om ów ien iu  p ro g ram u  
P a r t i i ,  z o s ta ły  pow ołane  w ładze  K o ła  w 

cz ło n k o w i. P P S . z am ieszk u ją - j C & I
aka  J a n in a , s k a rb n ik  — B rzeaki T ad eu sz . 

N ow o p o w sta łe  K oło  obotk K o ła  R ze-

W  so b o tą  
zbieramy złam
Dzień v?o!ay ttsl tisttki

W nadchodzącą sobotę  7 bm. 
m łodzież w arszaw sk ich  szkół po­
w szech nych  I średnich  w eźm ie  n -  
dzial pod k ieru nk iem  sw y c h  w y ­
ch ow aw ców  w  zb iórce złom u.

W zw iązk u  z ty m  K uratorium  
O kręgu Szkolnego zarządziło , że  
dzień ten  Jest w o ln y  od zajęć  
szkolnych . (Rem)

Aby to n iedom agan ia  usunąć P re ­
zydium  St. R ady N ar. pow zięło decy­
zję, rów noczesnego p rzepracow yw ania  
poszczególnych zagadnień  przez  w szy­
stkie DRN. Sygnał do rozpoczęcia a k ­
tu alne j, w danym  okresie  ak cji, m a 
w ychodzić od St. R ady Na-r. W  w y ­
padku  spec ja lne j lokalnej lu strac ji 
czy in te rw encji, DRN m a p e łn ą  i sw o­
b o d n ą  m ożność rozp racow an ia  obcho­
dzącego  ją  zagadnienia. Jak  z tego 
w ynika DRN w poczynaniach  tw ych  
n ie  są  niczym  krępow ane i pow inny  
zawsze w ykazyw ać inicjatyw ę.

R ów noczesne a k c je  w szystk ich  DRN, 
do tyczące tego eam ego prob lem u u ła ­
tw ia ją  o rien tac ję  Stoł. Radzie Nar., 
jak  m ianow icie  w ygląda dan e  zagad­
n ienie w sikali ogólno-m iejskiej. Po* 
d e jm ow ana n a  podstaw ie podsum ow a­
nych  spostrzeżeń  in te rw encja  U władz 
w łaściw ych, m a wów czas pełlne sizanse 
pow odzenia. ,

U w zględnione p o stu la ty  zb o ro w y ch  
w ysiłków  D'RN będ ą  w idocznym  zna­
kiem  p racy  i n iew ątp liw ie  p rzyczynią  
się do w zrostu  au to ry te tu  rep rezen ta ­
cji o b y w atelsk ie j poszczególnych dziel 
nic.

ROI.A KOMITETÓW BLOKOWYCH
P race  DRN stan ą  się bandziej e f e k ­

tyw ne po u ru chom ien iu  działalności 
K om itetów  B lokow ych. Do połow y lip-

ca  b. r .  w in n a  W arszaw a w  m yśl 
usta lonego  j u i  p o rząd k u , dokonać wy 
boru  tych n a jm niejszych  kom Ó T ek »a- 
m orządu .

Celem zo rien tow ania  się w  is to t­
nych bo lączkach  poszczególnych Dz el 
n ic, K om itety B lokow e m a ją  z ra m ie ­
n ia  DRN, p rzeprow adzić  szeTeg a n ­
kiet, k tó re  um ożliw ią opracow an ie  
rac jo n a ln e j i p lanow ej d z :a lalności 
poszczególnych Rad D zielnicow ych.

O sta tn ie  posiedzenie P rezydium  Sto­
łecznej R ady  N aród, należy  w ięc t ra k ­
tow ać jak o  pow ażny k rok  w uspraw ­
nien iu  fu n k c jonow an ia  Dzielnicow ych 
Rad N arodow ych. (Rem)

Wystawa ksiq£ek 
dla dzieci

W  ram ach  o b rad  I-go  O gólnopol­
skiego Z jazdu  w spraw ie  lite ra tu ry  dla 
dzieci odbyło  się w Zw iązku N auczy­
cielstw a Polskiego w niedzielę 1-go 
bm . o tw arcie  m iędzynarodow ej w y sta ­
wy książek d la dzieci.

Na w ystaw ie zg rom adzono  1.024 k s ią ­
żek uzyskanych  dzięki życzliw ej p o ­
m ocy p laców ek dyplom atycznych  w 
W arszaw ie  o raz  250 książek polskich , 
nadesłanych  przez  26 w ydawców.

K siążek z  zak resu  iiteratu iV  dz ie­
cięcej w  ZSRR zgrom adzono  380, s 
USA —  210, z W ielkie j B ry tan ii —  
150, i  W łoch —  170, B ułgarii —  60,
Szw ecji 23 ------  28 i Czechosłow acji
—  26.

Ostatnie przęsło za ło ż o n e  
Most Kolejowy wkrótce bedzfe gotów

B udow a mosfeu kolejow ego pnzy Cy 
tadeli zb liża  się ku  końcow i. W  s o b o ­
tę zakończono  m on taż  o s ta tn  ego Pr fe ‘ 
sla. W szystk ie  zasadnicze elem enty u- 
m ieszczone są  ju ż  n a  m iejscu . Zespół 
fachow ców  SPB p rzy stęp u je  dziś do 
n itow an ia . P o zo sta je  do założenia  °- 
koło' 90.000 n itów , co  zająć  p o w in n o  
do 3-ch tygodni czasu . P rzy  pracach  
tych w ielką usługę odda  spec ja ln ie  
sp row adzoną k a n ad y jsk a  sp ręża rk a  o 
w yją tkow o  dużej w ydajności. Będzie 
obsługiw ać 8 m łotów  m echanicznych ,

z k tó rym  każdy założyć m oże przeszło  
500 n itów  d z ’ennie.

Na tym  zakończy się zasadniczy 
m ontaż k o n stru k c ji sta low ej m ostu . 
Z kolei rozpoczną się p race  p rzy  u k ła ­
d a n iu  toru.

K ierow nictw o budow-y zapew nia, fe  
8 s ie rpn  a p race  zostaną całkow icie u- 
koriczone. Około 15 p rzew idu je  się 
uroczyste o tw arcie  m ostu . ź(a dw a 
więc m iesiące W arszaw a będzie m ia­
ła dw uikieruhkow y m ost kolejow y.

PPS-O W CY OCHOTY
inkow ie P P S . zum iesz 

D zieln icy  O chota  p roszen i

U W  AGA
W szy scy  

ey, aa te ren i _ 
sa  a  s ta w ie n ie  s ie  w d n iu  3 czerw ca 
< w t : ) r. b o g o d z in ie  18-ej (p u n k tu ­
a ln ie ) w lo k a lu  D zieln icy , u l. N iem cew i­
cza. 8 m. 130 w sp ra w ie  o rg a n iz a cy jn e j.

Z r  wag i na  w ażność sp raw y , obecność 
w sz y s tk ic h  to w a rz y sz y  obow iązkow ą pod 
ry g o rem  p a r ty jn y m .

KOLEJARZE PPS-O W CY  
W -W A W SCHODNIA  

U tem itet K o le ja rz y  P P S  W -w a  w sc h ó d  
P o d a j ' do w iadom ości, że dn ia  6.6 b r. (p is  
te!ć> o Cod z. 16.30 w  sali Z Z K  n a  s ta c ji  
w -w a  W sch o d n ia  odbędzie, s ię  zeb ran ie  
ak ty w u  P P S  z re fe ra te m  Iow. T u todziec- 
kiego O becność i .p u n k tu a ln o ść  o b o w iąz ­
kow ą pod  ry g o rem  p a r ty jn y m .

PO DDZIK I.NICA FO RT MOKOTÓW  
W  d n tu  3 czerw ća  b r . (w to rek ) o godz. 

18 o dbędzie  się  zeb ran ie  członków  P od- 
dzle ln lcy  F o rt-M o k o tń w  ul. M itobędzka 
N r 36 i  re fe ra te m  „C ele  I z ad a n ia  spół­
d z ie lczo śc i" .

Egzaminy dojrzałości
w szkołach dla dorosłych

Po klęsce powodzi widmo suszy
Tegoroczna aura nie sprzyja 

Od BO stopni mrozu 
do 30 stopniowych upałów

W  zw iązk u  z  lic z n y m i’z a p y ta n ia m i 
o eg zam in y  d o jrza ło śc i w  szk o łach  o 
u s t ro ju  s e m e s tra ln y m  d la  d o ro sły ch , 
d o w ia d u je m y  się  w  K u ra to r iu m  O kr. 
Szkol. W arszaw sk ieg o , że eg zam in y  
te  w  g im n a z ja c h  i lic e ac h , d la  d o ro ­
słych , k tó re  p o s ia d a ją  u p ra w n ie n ia  
szkó l p a ń s tw o w y c h  p rz e b ie g a ją  w e -

p rz e b ie g a ją  w e d łu g ' r e g u la m in u
Od 2-ch  tygodn i każdy n iem al że  w  szybk im  tem p ie schn ie , a  t r a w y  

d la  dzień  p rzen osi nam  stop n iow y  w zrost w  w ięk szośc i są  już w yp alan e.
e k s te rn ó w . W y k az  p rz ed m io tó w  w ch o  
d zący ch  w  sk ła d  eg zam in ó w  m a tu r a l ­
n y c h  w  szk o łach  p a ń s tw o w y c h  i e -  
g zam in ó w  m a tu ra ln y c h  d la  e k s te r ­
nó w  p o d a liśm y  w  „ R o b o tn ik u "  z d n ia  
16 u b . m . (n a  s tr .  3 -e j).

J a k  się  d o w ia d u je m y , n ie  u leg ły
d łu g  re g u la m in u  m a tu ra ln e g o  d la  i l ik w id a c ji  szk o ły  d la  d o ro s ły ch  o u -  
szkó ł p a ń s tw o w y c h . | s t ro ju  se m e s tra ln y m  — a  ty lk o  tzw .

Je ż e li  g im n a z ju m  lu b  lic eu m  d la  : k la sy  p rzy śp ieszo n e  o u s t ro ju  se m e- 
d o ro sły ch  n ie  m a  u p ra w n ie ń  szkół j  s tra ln y m  d la  o p ó źn ionej m łodzieży , 
p a ń s tw o w y c h , eg za m in y  m a tu ra ln e  (pa)

tem peratury, która w  W arszaw ie p r z e . Susza odb iła  się  już rów nież na  
kroczyła  już w czoraj 30 stopni, a  w e  | c en ie  w arzyw . Cały szereg  now alijek , 
W rocław iu 34 (w  cien iu!) | których w  czerw cu w in n iśm y m ieć

P rzep iękna pogoda, przyjęta z ta -j dużo, n ie  ukazało  się  jeszcze w  sprze  
kim  zadow olen iem  po c iężk iej i m roź dąży (po przystępnych  cenach), 
n ej z im ie, przestała  już zachw ycać, j P ierw sze  czereśn ie  (i b. drogie) no-  
Z aczęła n iepokoić. Rodzi się  oto oba- J szą na sob ie  rów nież znam ię suszy.
w a  o tegoroczne zbiory, 
hrak opadów  przy
sk w arze w p ły w a  
w eg eta cję  roślin , 
już z ok o lic  podw arszaw sk ich , że  zbo-

D ługotrw ały  Są drobne i pozbaw ione soku. Z a  
trop ikalnym  truskaw ki żądają 1009 zł. za k ilo -

Złożyłeś egzaminy maturalne

Gdzie chcesz studiować dalej?
Za k ilk a  d n i ro z p o czy n a ją  s ię  eg zam in y  

m a tu ra ln e  w  d ru g im  te rm in ie  (szko ły  
m ie jsk ie  i p ry w a tn e ) .  W ie lu  m ło d y ch  m a ­
tu rz y s tó w . k tó rz y  p ra/gną n a d a l n a  w y ż­
szych  ucze ln iach  k o n ty n u o w a ć  n a u k ę  i- 
te re s u je  zapew ne ja k ie  m am y  w  P o lsce  
w yższe uczeln ie  i ja k ie  w ich  s k ła d  w cho­
d zą  w ydz iały .

P o n iż e j p o d a je m y  w iec sp is  szkó ł w y ż­
szych , k tó re  w  p rzy sz ły m  ro k u  a k a d e ­
m ick im  ro zpoczną  w y k ła d y :

*
W arszaw a — U n iw ersy tet W arszaw sk i:

w y d z ia ły , teo lo g ii k a to lic k ie j, teo log ii 
ew an g e lick ie j, le k a rsk i ,,  fa rm a c e u ty cz n y , 
p ra w n y , h u m a n is ty cz n y  ze s tu d iu m  p e d a ­
gog icznym , m a te m a ty cz n o -p rzy ro d n icz y  i

Poranek „Cukunftii“
W n ied z ie lę  o d b y ł się  w  W a rsz a ­

w ie  w  T e a trz e  P o w sz ec h n y m  p o ra ­
n e k  m u zy c zn o -a r ty s ty cz n y , z o rg a n i­
zo w an y  p rzez  Z w iązek  ży d o w sk ie j 
m ło d z ieży  so c ja lis ty cz n e j „ C u k u n ft"  
i w y k o n a n y  p rzez  dz ieci z b u n d o w - 
sk ie j o rg a n iz a c ji  „ S k if"  w  Ł odzi. 
P rz e d  ro zpoczęc iem  p ro g ra m u  do licz 
n ie  z eb ra n y c h  d o ro sły ch  i dzieci p rze  
m ó w iły  tow . D o ro ta  K łu sz y ń sk a  w  
im ien iu  R T P D  i to w . L u b a  B ie lick a  
w  im ie n iu  „ C u k u n ftu " .

P ro g ra m , sk ła d a ją c y  się  z c h ó ra l­
n y ch  d e k la m a c ji, tań c ó w  dzieci, r e c y ­
ta c j i  itd . w y w o ła ł żyw e o k la sk i z e ­
b ra n e j  pu b liczn o śc i.

w e te ry n a ry jn y . Politech n ika W a rsza w sk a , sp ó łdzie lczym , k o n su la rn y m  i a d m in is tra -  
u l, L w o w sk a : w y d z ia ły : in ż y n ie ry jn y , a r - ; c j i  p o c z to w o -te lek o m u n ik acy jn e j. W yższa  
c h ite k tu ra ,  m ech an iczn y , e le k try c zn y , szkoła nank społecznych T U B . Akadem ia  
chem iczny , g e o d ezy jn y . P ro je k to w a n e  są  > Sztnk P ięk n ych .
w y d z ia ły : e le k tro m e d y cy n y , e le k try f ik a -  Ąj-
c ji ro ln ic tw a  A k ad em ia  S tom ato log iczna' j ,o inań  _  tTn iw ,.rf,y te t n i. S łow ackiego  
nl. N arhutta 38. S.G G.W . ul. R akow iecka 25_ w y d z ia ły : praw no-ekonom iczny, le-
8, w y d z ia ły : le śn y , z oddzia łem  te c n n o lo - ; Rarslci ze s tu d iu m  stom atologicznym  1 w y  
grii p rze m y słu  d rzew n eg o , ro ln y , o g ro d - : 0w an ia  fizycznego , h u m a n is ty cz n y , m a-
niczy, s tu d iu m  p e d ag o g iczn e  i s tu d iu m  t te m a ty c z n o -p rzy ro d n ic zy  z oddzia łem  fa r- 
g o s p o d a rs tw a  dom ow ego . A .N .P . nl. W a- j n ia ceu ty czn y m  i ro ln iczo -le£ny . Akadem ia  
w elsk a 7, w y d z ia ły : d y p lo m a ty c zn o -k o n - j H andlow a, W ały  Z ygm unta Starego 2/3, 
s u la rn y , d z ie n n ik a rsk i, a d m in is tra c y jn y  1i ]a ta  s tu d ió w  ogó lnych , trz ec i ro k
sp o łeczny . j sp ec ja liz ac ji w k ie ru n k a c h  ubezp ieczen io-

S zkoły  p ry w a tn e  a k ad e m ic k ie : S .G .H .Jw y m , p e d ag o g iczn y m  i o g ć ln o -h an d lo - 
n l. R akow iecka 6, 2 la ta  s tu d ió w  o g ó l-i w ym . Szkoła In żyn ieryjn a  ul. B ergera 5,
ny ch , trz ec i ro k  sp ec ja liz ac ji w k ie ru n - j  w y d z ia ły : m ech an iczn a , e le k try c zn y , b u ­
k a ch : o g ó lno -ekonom icznym . h a n d lo w y m , d o w n ic tw a  z o d d z ia łam i a rc h i te k tu ry ,  in - 
ban k o w y m , sk a rb o w y m , sam o rząd o w y m , ż y n ie r il  w o d n e j i lqdow ej.

s łu żb y  zag ra n icz n e j 11 JL.ubezpieczeniow ym , 
spó łdzielczośc i.

S zko ły  n ie a k ad e m ic k ie  (d a ja c e  ty tu ł  za­
w odow y, a n ie  n a u k o w y ). Szkoła In ży n ie ­
ryjn a  im . W aw elberga i R otw anda, ul. 
liob o li 4. W y d z ia ły : budow y m aszy n  i 
e le k try c zn y . Akadem ia Sztuk Pięknych. 
W yższa Szkoła Sztnk P lastyczn ych  nl. 
M yśliw iecka.

W rocław  — U n iw ersy te t W rocław ski,
w y d z ia ły : h u m a n is ty cz n y , p ra w n o -a d m i­
n is tra c y jn y . n a u k  p rzy ro d n iczy ch , m e d y ­
czny  z o ddz ia łem  fa rm a ce u ty czn y m , m e­
d y c y n y  w e te ra ry jn e j ,  ro ln ic tw a  z o d d z ia ­
łem  o g ro d n iczy m  i  m a tem aty czn o -f izy c z - 
no-chem iczny ip - P olitech n ik a: w y d z ia ły : 
b u d o w n ic tw a  z o d d z ia łam i in ż y n ie r ii w e d ­

' l l '  I n e j  1 ląd o w ej o ra z  a rc h i te k tu ry ,  b u d o w y
K raków . -  U n lw ersv te t J ag ie lloń sk i n l. I m aszy n  i e le k tro te c h n ik i. W sp ó ln ie  z U ni-

P ilaa d a U eL o  19, w v d z is tv :  p ra w n y , le k a r - i  w e rsy te te m  p ro w ad zo n y  je s t  w y d z ja ł m a-
sk i h u m a n is ty cz n v . m s te m a ty c z n o -p rz y - ' te tn a tv ez n o  -  fizyczno  - chem iczny  W r t mt.em atyczno  - fizyczno  - chem iczny . W yższa  

Szkoła H and low a nl. C hałubińskiego 6A.
*

Łódź —  U n iw ersy te t n i. N arutow icza
63. w y d z ia ły : h u m a n is ty cz n y , m a te m a ty -

ro d n iczy  z oddzia łem  fa rm aceu ty czn y m , 
ro ln iczy  ze s tu d iu m  spó łdzie lczym  1 te o ­
log iczn y  A kadem ia Górnicza ni. M ickie­
w icza 30, w y d z ia ły : g ó rn iczy , h u tn iczy ,
geo lo g iczn o -m ie rn iczy , . ^ k t r o m e c  nn icz- c2no .p rzy ro (j n [c2y > p ra w n o -ek o n o m iczn y , 
n y  poza ty m  trzy  w yd zia ły  po e . ' l e k a r s k i ,  fa rm a c e u ty cz n y , s to m a to lo g ic z ­
ne a rc h ite k tu ra ,  in ż y n ie ria  Ićóo  i : p olitech n ik a  ul. W odny R ynek 2, w y -
n a , o raz  w y d z ia ł k o m u n ik a c j . , d z ia ły : m ech an iczn y  e le k try c z n y  i chem i-

tizko lv  o r v w a tn e • A kadem ia H andlow a [ czny . S.G .H . (p a trz  SG H  w  W arsz a w ie  
nl S ienk iew icza 4, dw a  la ta  s tu d ió w  o- u l. R ak o w ie c k a  8) , W yższa  Szkoła  Gospo- 
eó 'lnvch trzeci rok sp ec ja liz ac ji w  k ie -  darstw a W iejsk iego  w  Ł agiew n ikach , w y -  
* ” --------  to w a ro z n a w ' dz ia ły

k atastrofa ln ie  na gram  (cena icb w  tej porze roku p o- 
S ygn alizu ją  n an r  w inn a być k ilk ak rotn ie  niższa),

PIH M  oprócz lokalnych , bezdes*- 
czow ych  burz na południu  kraju  (a 
charakterze przejściow ym ) n ie  zapo­
w ia d a  popraw y, tj. n ie  syg n a lizu je  
deszczu. W yż barom etryczny je st  fa ­
ta lną prognozą dalszych up ałów  i  
zw iastun em  k ilku  jeszcze  co n a j­
m niej dni skw aru.

Czy 30 stopni w  c ien iu  będzie  m a ­
k sym aln ym  n o tow an iem  w  W arsza­
w ie?

O statn ie dośw iadczenia , jak im i b y ­
ły  trzyd ziestoparęstopn iow e m rozy i  
w czesn e  up alne lato  w skazują  na to, 
że k lim at nasz sta ł się  typow o k o n ­
tyn en ta ln y .

R ozm iary su szy  sy g n a lizu je  ró w ­
nież... W isła. W szędzie ju ż  pełno łach . 
Spadek  poziom u w od y  pon iżej z e ­
szłorocznego m inim um  (—  1,35 cm ) 
un ieruchom ił żeg lugę. N adzw yczaj  
nisk i stan w o d y  przyczynił rów nież  
w ie le  k łop otów  saperom , k tó r z y ,n a  
1/3 d łu gości m ostu  usunąć m u sie li  
pontony, zastępując je  palam i. R eszta  
pon tonów  d o ty k a  n iem al dna.

J eże li jeszcze  przez k ilka  dni n ie  
będzie deszczu, to m ost pontonow y  
stan ie  w y łą czn ie  n a  palach, a  W isła  
zam ien i się  w  w ąsk i strum yczek , w i­
jący  s ię  m iędzy ław icam i piasku.

(w k)

runkach: ogólno-handtow ym .
czym . sk arb o w o -ce ln y m , »am orz*dow ym ,

N o t u y  n u m e r

Nowin Literackich"
-  Mi

Nowy (11) num er „Nowin L ite rac­
k ic h "  przynosi f r a g m e n t  powieści am e- 
ryikańsikiego au to ra  Karo-la M organa 

ze- .i& p an k en b ro ik e ' w  _ 
mieślników S am o is tn y c h  P P S -ow ców  i K o  J Sokołow skiej, ko respondencję  Anny F i go o  O jcu 

p rz y  In s ty tu c ie

ro ln y , o g ro d n iczy , p rz e m y słu  r o l ­
n iczego , in ż y n ie ry jn y . P o n a d to  is tn ie j*  
w y d z ia ły  spó łd z ie lczy  i spo łeczny .

*
W y b rzełe  — P o litech n ik a  G dańska ■ 

sied zib *  we W rzeszcen. w y d z ia ły : in ży ­
n ier ii lądow ej, m echaniczny, e lek tryczn y, 
budow y okrętów, chem iczny l arch itek tu ­
ry. A kadem ia L ekarska w G dańsku, wy­
dajały : lekarski i farmaceutyczny. W yż­
sza Szkoła H andlu M orskiego w  Gdyni, 

j Szkoła In żyn ieryjn a  w Szczecin ie, w y d z ia ­
ły: elektryczny, inżynierii ledow o-w od-

ia p rz y  In s ty tu c ie  N au k o w o -R zem leśln i- 
czym  je s t  z kolei trz ec im , i  d z ia ła ją c y ch  
n a  te re n ie  s to łeczn eg o  rzem io s ła  l je g o  
sam o rząd u .

UW AGA! SZCZEKOCINY
M iejscow y K o m ite t P P S  w Szczekoci­

nach  zaw ia d am ia  w szy stk ich  członków , że 
W aln e  Z e b ran ie  członków  o dbędzie  s ie  w 
d n iu  8 cze rw ca  1047 r. o godz. 10 w sa li
„ O b e rż a ” w Szczekocinach.

Z. N . M . S.
ZERKANIE /.A RZ4D U  __________

• W 4 ni u 3 bm  o godz. 18 w loka lu  p rzy  | * ” . .’ [  . "  ' r0 4,Zn,nia«b
u l. H o ie j 11 odbędzie  s ię  z eb ran ie  Zarzu- j z a p r z y j a ź n io n y c h  l e  *ot>ą 
d u  ś ró d m ieśc ia  w arszaw sk ieg o . | Nałkow skich i B o g u s z e w s k ic h , o w s p o i

O m aw iane  b ędą  sp ra w y  zag ran iczn y ch  i , . . . , . „ . „ w f e  ( Z o f ii N a ł-
, p ra k ty k  le tn ich , w czasów  itp . I h}™  d z ie c iń s tw ie  a u to rk a  i

i.o w s k ie j , a r ty k u ł Ja ro sław a  Iwaszjiie- 
wicza .O  spuściznę po F ry d e ry k u  C h o - • 

iuiiwi>  ! pinie", dw ie prace o Jerzym  Żuław- . • \  C7Dy- ^
p r z e k ła d z ie  J u li i  skina (w sp o m n ien ie  J u liu s z e  Ż u ła w sk ie  Ł ob)in  _  u ni w ersyte t  Marli Cnrie-Skło- 

I • a -  -u  F-; * do «  n ic u  i artyiku-ł K a z im ie r za  C za -1  dow sklej ul. R acław ska 20, w y d z ia ły : le- 
Sok oiłow sik iej, korcftporuictnc]ę A tiny  r i  J ^ ,  wvidauim i w eteryn aryjn y , farm aceutyczny,
diler 2  L o n d y n u  o  ru ch u  rob-otm ozym  j chow akuego z p o w o d u  trow ego  w y d a .a *  . przyrodniczy, rolny. K .U .L ., w yd zia ły :  

A irlftfiłryrjii Pairtw i trvJo^ii ,,k s-ie ż y o o w e ) ' prz*z  &p. W y- teo log ii, praw a kanonicznego, filozofii
w  Angin,_ g łó w o a e ^ o  k o r e sp o n d e n c ję  prawa św ieck iego , hu-Pracy Czerwomy Sztandar i Jisruza- j dawo. „Wiedza J, Kore6:po.uu«iK]i; l a - , manłgtygzny Crąz studium zagadnień spo­
łem" impresję Adama Sasa o śnie pt. ! deu«a Peipera o wystaw,emu „Posero- łecznych i gospodarczych.
.Prawo nocy", Łnteresuijący essai Kazi j mienia złośnicy" w O w p u * ,  dalszy

mierzą Brandysa o Stendhaki pt. ciąg ewkawyoh pamiętników Janusza
„Wcielenie Antoniego Barthet", gdzie 
an tor -podiaije pierwowzór b o h a te r a  po - 
wieóai „Czerwone i Czarne Juliana

Mirak i*.w*cza, kronikę tygodniow ą St. 
R. Dobrowolskiego, poezje A dolfa So-

. Sor«l, p iękne w spom nienie H oleny Bo 
1 gruszewsikiej pt. „O jcow ie i córki <

P o n a d to  ig tn ie ja : U n iw e rsy te t M iko ła ja  ; 
K o p e rn ik a  w T o ru n iu , w y d z ia ły : m a tem a- j 
ty c z n o  - p rz y ro d n ic z y , h u m an is ty czn y , 
p raw no-ekonom iczn j^  i s z tu k  p ięknych . 
P o litech n ik a  Ś ląska w G liw icach  nl. Czę­
sto ch o w sk a  19. w y d z ia ły : m echan iczny ,

ł ; ,  i ; i n  eaniDilgiAWNi i Tt>ryf»djY ' e le k try c z n y , in ż y n ie ry jn o -b u d o w la n y  i w tń s k ie g o  („ O  s a m o tn o ś c i  J, J e r z e g o  ( t h . ra ly m y- W y is i«  S tu d iu m  N au k  S p o lr-
L au a  („W ar67.a-w a ) i Z y g m u n ta  R a d -  u /n o  G o sp o d a rc ry ch  w K a to w icach , n l.
ka („Szyby ) recenzje książkow e i fil- j ^ ^ T a d ^ l M ^ W l S S ? 1̂
mewę, p rzeg ląd  czasopism , n a  falach j *7a S rk o la  G o sp o d a rs tw a  W irls k ie g o  w
krotkach -  śred n ich  -  d ług ich  i no- |
winy s-przed 50 i 25 lat.

i eko-aerow arski. 
A dm inistracyjna C zęstochow ie, (pa)

Wzmianka o przetargu
U rząd  W ojew ódzki Szczeciński — 

W ydział K om unikacy jny  zaw iad sm ia , 
że  ogłosił p rze ta rg  n ie o g r a n ic z o n y  n a :  
rozb ió rkę  zniszczonych k o n stru k c ji 
m ostow ych ogólnej długości m b 68,5 
o raz  na budow ę m ostów  d rew nianych  
długości m b 64 i żelbetow ych d łu ­
gości mb. 51,0.

Pełne ogłoszenie p rzetarg u  um iesz­
czone jest w M onitorze Polskim .

P rze ta rg  odbędzie się d n ia  17 
czerw ca 1947 r. o  godz. 10-ej w W y 
dziale K om unikacy jnym  w Szczecinie, 
Wały7 C hrobrego 4. 7508

Na bliższe wycieczki
W  d n ia c h  5—8 bm  odb ęd zie  s ię  w ycie­

czka  sz lak iem  O lk u sz -K rak ó w  T ra s a  pie- 
zza w ynosi 100 km.

In fo rm a c je  w  b iu rz e  P .T .K  W ilcza 2J 
m  8. ty lk o  w godz. 16-19 30

W  d n ia ch  5, 6 7 , 8  bm, P  T  K . u rząd za  
w ycieczkę  d o  G d ań sk a . G dyni, E lb lą g a  1 
M alb o rk a . Z apew n ione  noc leg i, w y ży w ie ­
nie, p rz e ja zd y  s ta tk a m i d o  E lb lą g a  i M al­
b o rk a . W  p o w ro tn e j d ro d ze  ucze s tn icy  bę­
dą k o rz y s ta ć  ze zn iżk i k o le jo w e j 66 p roc .

C E N *  O (i l  O S Z E A . PRENUMERATA MIESIĘCZNA 711 ZŁ

O gtaisąn ł*  drobne handlow e pe »# »ł. m  w yraj. Poazukiw anle rodzin, pracy I zguby po Szi, za wyra* 
A ekiam ow . 1 mm .zerok ośr l 1 szpalta 40 zł. W tekście redakcyjnym  60 zł. T łustym  drukiem  100 proc. 
drożej. Za n iedzie le  1 św ięte  dolicza etę 25 proc. Za term inow y druk ogłoszeń  Adm ln. nie odpowiada

R E D A G U J E  K O M I T E T

Biuro O głoszeń T eofil P ietraszek . Warazawa, W spólna 60.’ tal. 855-36: Spółdzieln ia Pracy K olporterów  .B .preaa" , Raazyhska LA 
Targowa 59. 1 *

RpdMMetni W yóawwfcccl „WIEDZA", Drnk Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik" nor. Ł
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W ismie isle zaisraknie żarów
Fabryka „Osram” pracuje na druie zmiany

Pośród masywnych zabudowań pa- j Dyrektor Zjednoczenia jest bardzo 
bianickiej fabryki „Krusche 1 En- | uprzejm y i inform uje chętnie. 
d ler“ stoi niewielki budynek daw - — O ile nie będziemy mieli tru d ­
nych zakładów „Osram". Wciśnięty i noścl ze szkłem, to mam nadzieję
W  kompleks fabrycznych bloków, 
Otoczony wieńcem dymiących komi­
nów, budynek wytwórni żarówek 
sta je się niem al niewidoczny wśród 
włókienniczych gigantów.

Z zewnątrz nic nie wskazuje na to, 
to  fabryka jest czynna. Nie wyjeż-

osiągnąć tu  500.000 sztuk miesięcznie. 
Ja k  się okazuje kłopoty z wolframem 
1 elektrodam i obecnie się już skoń­
czyły.

pominą raczej sąlę muzeum om oto- 
logicznego, niż wbrykę.

Maszyna, która oddycha
Trudno dociec, dlaczego autoipaty 

podbbne nlfeco do kanizejji, ngOTwa 
się tu  grupą. W sali jest kilkanaście

dżają stąd wielkie furgony z ciężkim | dy wyprodukują w bieżącym roku 
ładunkiem, jak  to w idać w  zakła- 8 milionów dużych żarówek (t. zn, 
dach sąsiadujących. Nie ma tu  poza o 3 miliony więcej jak  w  roku ubieg-

Oprócz fabryki pabianickiej istnie-J talrich grup-automatów. 
je druga, mniejsza nieco w ytw órn ia ; W każdej z nich mieści się trzy- 
żarówek w  Katowicach. Oba zakla- j dzisścl kilka żarówek. Umięszczone

' na specjalnej tarczy, kręcą się powoli

Warszawska ulica

tym  w  ogóle komina. Gdyby nie m a­
ła  wywieszka „Zjednoczenie Przem y­
słu Lam p i Żarówek" Państwowa 
Fabryka „Osram" w  Pabianicach,

łym) i 4' miliony t. zw. karzełków do 
latarek.

Wprowadzenie drugiej zmiany, roz­
poczęcie produkcji żarówek 1000-

dookoła osi.
Tyle zdołąjiśjpy dostrzęc.

możnaby pomyśleć, że budynek jest j świecowych, których 500 sztuk dzien-
tylko częścią wielkiego kompleksu 
fabryki tekstylnej.

O d  „karzełków"
do 100-fw'ecówek

Dzięki otrzym aniu większej ilości 
pomocniczych półfabrykatów  z Ho­
landii mogliśmy znacznie podnieść 
naszą produkcję. Podczas, gdy

nie opuszcza Pabianice, oto realne 
dowody poprawy w tej dziedzinie 
przemysłu.

— K ilka ostatnich miesięcy przy­
niosło wiele zmian na lepsze. M iej­
my nadzieję, że w  zimie nie będzie 
się już odczuwało b raku  żarówek.

i

„Nóżki na słól"

— Na tych autom atach związek 
szkła z ogniem daje nam  żarówkę. 
Pękate szklane balony modelowane 
są płomieniem gazowym. Kilka palni 
ków ustawionych jest pod różnym ką 
tern. W płomieniu języczków ognia 
szkło wygina się, pęcznieje, aby na 
którejś już z kolei pozycji przybrać 
kształt żarówki.

Na automacie produkującym  1000- 
świecówki procesy w tapiania nóżki 
i modelowania szkła (balonów) do­
skonale są widoczne. Jak  się okazuje, 
rola autom atu jeszcze się na tym nie 
kończy.

W  tej dopiero chwili zwracamy u- 
wagę na rytmiczne wydechy maszy­
ny.

— Ta maszyna wyraźnie oddycha— 
zwracamy się do naszego przewod­
nika.

— A tak. Tutaj bowiem następuje 
wyssanie powietrza zastąpionego na 
stępnie przez azot. Rytmiczne wde­
chy i wydechy to te właśnie dwie fa- I 
zy produkcji. Od tej chwili żarówka 
jest niemal gotowa. Założenie trzon­
ka to już sprawa najprostsza. Tak

, Pierwsza hala. K ilka rzędów dłu- 
grudniu róbilismy 154.000 sztuk gjcjj stołów, przy których siedzą ro- ! śmierci St. Moumisztki, rozpoczną saę w

rocznicę zborni w Warszawie w dniu 
Dalszy ciąg uroczystości

75-lecie
z g o n u

St. Manioszki
Dnia 31 maja w Instytucie Frydery­

ka Chopina odbyło się zebranie orga­
nizacyjne wyłonionego przez Warszaw 
sikic Towarzystwo Muzyczne komitetu 
obchodu 75-lecia zgonu Stanisława Mo­
niuszki.

Na zebraniu ustalono, że uroczysto-■ niemal prosta, jak pakowanie — li­
ści, związane z obchodem 75-lecia j śmiecha się w  końcu nasz informator,

wskazując na duże papierowe karto-

w upalny dzień czerwcowy (FiLm Polski)

( & i y t  M e y

Nieporządki na kolejce Grójeckiej

b

4 czerwca.
; odłożony jest ma okres powakacyjny.

ny, w których tow ar opuszcza fabry­
kę.

W. Kuczyński

W  S t s t f n m n f d  S Ę B & r ś & u / e

Skład na wyjazd do Norwegii
zostanie ogłoszony po środowym meczu

żarówek, to w  kwietniu liczba w y­
produkowanych żarówek przekro­
czyła 300.000.

Odpowiedzi
Redakcji

„Czytelnik". Nie można porówny
wać wysokości tego uposażenia 1 
„czarnym rynkiem" w Polsce. Poda­
jemy poza tym przykładowo, ii pensja 
wyższego urzędnika w St. Zjednoczo­
nych wynosi 1.200 doi.

Bławat Marcin, wieś Żuraw. Za- 
ąaniitmy przesyłać nasze pismo od dn.
1 czerwca b. r.

Witold Huszcza, Klękłernia. Poda­
jemy adres: Łódź, ul. Kościuszki 98,
m.  14. . . .

Mądry Szczepan, Szczytno Najlepiej 
byłoby zwrócić się do Ambasady Pol' 
•kiej we Francji i jednocześnie do 
Ambasady Francuskiej w Warszawie.

„D.A.P, — L u b l in " .  Sprawa jest zbyt 
•komplikowana, radzimy zwrócić s'?
do adwokata.

R eferat L etn isk  N adm orskich  w j 
Gdańska. N»e umieszczamy artykułów 
drukowanych już w innych pismach.

St. Gr. Warszawa. Nie zgadzamy się. 
W podobny sposób urządza się takie 
Imprezy w całej Europie. Dochód zaś 
wynosił ogółem pomad 700 tvs. zł.

Wroński Jan. Warszawa I St. Ma- 
k sa jdow sk i, Lcgiotiowo. L is ty  p rz ę s ła  
liśmy d0 Ministerstwa Komunikacji.

botnice zajęte Jakimiś precyzyjnymi 
operacjami. Praca odbywa się w ci­
szy i skupieniu. Uwagę zwraca brak 
większych maszyn. Na stołach widać 
tylko większe ilości szklanych rurek 
1 długi szereg palników gazowych.

— Pierwszą fazą produkcji jest 
składanie nóżki. W rękach pracownic 
widoczne tu rurk i szklane zm ieniają 
się w gotową już nóżkę, czyli tę część 
żarówki, która jest wewnątrz szkła. 
Aby jednak szkło dało się modelo­
wać według naszego życzenia ko­
nieczna jest pomoc palnika gazowe­
go spełniającego tu rolę obrabiarki. 
Pod wpływem ciepła...

Szkło zamienia się na plaste-

Szybkimi krokami zbliża się termin J 
wyjazdu naszej reprezentacji piłkar­
skiej na pierwszy p0 wojnie mecz mię 
dzypaństwowy do Norwegii. Będzie to 
z kolei czwarte spotkanie naszych pił­
karzy z reprezentacją Norwegii. Po 
raz pierwszy w roku 1926 rozegrali­
śmy mecz w Norwegii z wynikiem 4:3 
na naszą korzyść. W 10 lat później 
spotkaliśmy s ę z Norwegami na Ohm 
piadzie w Berlin’e i przegraliśmy 2:3. 
W dwa lata później t. j. w r. 1938 
Norwegowie bawili w W arszawę, 
gdzie uzyskaliśmy wynik 2:2. Ogólny 
więc rezultat naszych spotkań z Nor­
wegami wyraża się wynik em 8:8.

Obecnie czwarte z kolei spotkanie 
Polska — Norwegia w Norwegi) po­
winno dać rozstrzygnięcie, które wy 
każe czy sport piłkarski w Poisce po­
sunął się naprzód czy też się coinąl. 
PZPN przystąpił do odpowiednich 
przygotowań organizując w Warsza­
wie obóz kondycyjny z udziałem 20- 
kiliku zawodników. Na obozie jak do- 
tychezas brak zawodników Wisły.

Celem zorientowania się w formie 
poszczególnych zawodników, PŻPN

organizuje w najbliższą środę cieka­
wy mecz pod firmą „Team PZPN — 
Reprezentacja Warszawy". W repre­
zentacji Warszawy wystąpią gracze 
Polonii, Legii a także k;liku uczestni­
ków obozu. Po ty.m meczu zostanie u-

N iedawno w racałem  z W arszawy 
pociągiem, odchodzącym w  stronę 
Piaseczna o godz. 17. Wychodząc w 
Piasecznie z wagonu, zobaczyłem, 
że w obu w ejściach leżą pijani, a 
stopnie w ta k  straszny sposób są  
za w ym iotowane, że nie m ożna ani 
wejść ani wyjść. Ponieważ ani kon 
duk to r ani kierow nik pociągu nie 
reagow ał na to, przeto udałem  się 
do dyżurnego ruchu w Piasecznie, 
aby go zawiadomić, co się dzieje w 
pociągu, na co m i odpowiedział „Za 
raz  ta m  przyjdę". Gdy przyszedł, 
zaw ołał: „Odjazd, panowie". Pociąg 
ruszył, a p ijani pozostali.

T rzeba dodąć, że porządek 1 czy­
stość na te j kolejce pozostaw ia wie 
le do życzenia: podłoga brudna,
rzadko i niedbale zam iatana, okna 
zakurzone, chyba nigdy nie myte, 
słowem wszędzie brud i kurz, a to ­
boły h and larek  i bańki z m lekiem

nie wie o tym ? Radzę m u pojechać 
na EKD, idącą w  stronę G rodziska 
i tam  zobaczyć porządek 1 czy­
stość. Tam  również jeżdżą han d lar 
ki i i wożą toboły, kosze i bańki % 
m lekiem, ale m a ją  odpowiednie 
przedziały, a więc nie w yw ołują nie 
porozumień, nie niszczą ubrań  pa­
sażerom  i nie d rą  pończach kobie­
tom. Dlaczego nie m ożna tego sa­
m ego uczynić na Kolejce G rójec­
k ie j?  Chyba można, trzeba ty lko 
chcieć.

A. M.

stalony definitywny skład 
reprezentacyjnej na wyjazd 
wegii.

drużyny > sto ją  w  przejściu 1 w yw ołują cią-
d 0  N o r głe nieporozumienia. Czy Szanow­

ny Zarząd K olejki tego nie widzi i

Bóg i Dybowski

linę.

Czynności przy nóżkach żarówek 
nie kończą się na tym. Następną p ra­
cą jest wtopienie spiralki. Dopiero 
potem nóżkę można uważać za wy­
kończoną.

Wychodząc z hali spoglądamy na 
stoły. Na specjalnych statyw ach sto­
ją  rzędy nóżek szklanych przygoto­
wanych do wtopienia spiralki. Zgru- 
bione zakończenie, z którego w yra­
sta ją dwa ciemne druty robi wraże­
nie jakiegoś potwornego owada. 
Z wszystkich stron hali wyciąga się 
do nas tysiące takich macek.

Ta część zakładu, w  której miejsce 
maszyn zajm ują gabloty z różnej 
wielkości „głowami owadów" przy-

W kilku zdaniach
Mecz rewanżowy Warszawa—Sztok­

holm. Po zawodach niedzielnych 
Sztokholm — Warszawa w boksie, u- 
stalon-o że rewanżowe spotkanie tych 
drużyn odbędzie się około 1 listopada 
w Sztokholmie.

Półfinaliści w rozgrywkach o Pu­
char Daylaa. Dotąd znani są już trzej 
półfinaliści o puchar Davisa w stre­
fie europejskiej. Są nimi: Francja,
która pokonała Monaco 5:0, Czecho­
słowacja, która zwyciężyła Nową Ze­
landię 5:0 i Poł. Afryka, która wygra­
ła z Anglią 4:1, Czwarty finalista bę- 
d re  wyłoniony po ukończen u rozgry­
wek między Jugosławią i Belgią.

„Jesteśm y właściwie tak  zepsuci 
sławą, że już p ra w e  nic nas nie cie 
szy“. T ak zaczyna „Przekrój“ a rty­
ku lik , poświęcony Barbarze Ko- 
strzew skie j.

Z  dalszego ciągu w ynika, że, m i­
m o w szystko , m ęsk i odłam  redakcji 
„bardzo czuły na p iękne kobiety“ 
cieszy się z sukcesu, jak i odniosła 
K ostrzew ska, dzięki fo tografii, za­
m ieszczonej na  okładce p r z e k r o ju '1.

M ianowicie do K ostrzew skiej zgło 
sili się Włosi, prosząc o przysłan ie ,

traktach K iepury z film em  niemiec 
k im  i w łoskim .

1 tu  leży niebezpieczeństwo.
G dybym  śpiewał, jak  Kostrzew- 

sku, gdybym  tak, jak  ona wyglądał 
i gdyby zaangażowano m nie w  cha­
rak terze partnerki Kiepury, nie 
w iem , czy zdobyłbym  się nd odmo­
wę.

Powiedziałbym  sobie „cóż, m y  ko­
biety je s teśm y słabe isto ty“ i śpie­
w ałbym  pięknie, a cienko obok sła 
wetnego e x - r o d a k a .

D latego wątpię, by m in. Dybow-
jeszcze k ilku  fo togra fii, oraz k r y ty k  j zary Zyliowai  Zresztą, k to  wie? 
z działalności artystycznej. Obiecali, j Mo&e ^ r y z y k u je ,  K ostrzew ska poje- 
że, w  razie przychylnej o cen y ,za a n -j rf„._e . zrobi j a ń o w  a fron t, nie chcąc 
gazują naszą śpiew aczkę do film u. \ gra6 s nim  razem  ?

„Ocena okazała się ja k  najprzy- A nQ> zohaczym y. 
chylniejsza  — kom uniku je  „Prze­
kró j"  — i jeśli da Bóg i m in. Dy­
bow ski, to  K ostrzew ska ju ż  w  nie­
długim  czasie w yjedzie do Włoch".
. Czy da Bóg, nie wiem . Czy da\
D ybow ski, wątpię.

A. TOM

F il
Bow iem , ja k  w  dalszym  ciągu P ł - j i j j  i e Z U k l l  P S D f T S T l t O  
« T*r*f>krń wół żartem  vół se - , rsza ,p rze k ró j"  pół żartem  pół se- 

rio -  „nie je s t wykluczone, że w  . T A /  Hollywood w wytwórni Paramo 
jednym  z film ów  grać będzie z nią  « n f  nakręcono him p . ..Droga
ob. USA John Kiepurat*. Jo S in g a p o r e Bohaterowie tego filmu

Rzeozywiście, nie je s t wykluczone. \ — sławne gwiazdy hollywoodzkie, 
O ile m nie pam ięć nie m yli, to wła j Dorothy Lamour i Bing Crosby rr.owiq 
śnie w  p r z e k r o ju "  czyta łem  o kon -1 i śpiewają w języku esperanto.

(TfAtHV)
T E A T B  P O L S K I (K a ra s ia  2 ) : 
P o n ie d z ia łe k : g.  18.00 „ W ilk i i  o w c e" . 
W to re k : g. 18. „ O re s te ja ” . 
ś r o d a : g. 18.00 W ilk i i o w ce".
C zw a rte k : g . 18 „ O re s te ja " .
P i ą t e k : g. 18.00 W ilk i 1 ow ce’ .
S o b o ta : g . 14 „S zk o ła  obm ow y ; K 11 

„ O re s te ja " .
N ie d z ie la : g. 14 „ P e n e l o p a ';  f .  1* „ W il­

ki 1 o w ce" .
t e a t r  r o z m a i t o ś c i  (u l M araaa ł- 

k o w sk a ) :  godz. 18 „ P rz y ja c ie l  p rz y jd z ie  
w ieczo rem ” .

TEA TB , M UZYCZNY D W . (u l. K ró l ea r-  
s k a  13): Pocz. godz. 19 — „ ż o łn ie rz  k ró -  
low ej M a d a g a sk a ru ” .

W  n ied z ie lę  i ś w ię ta  — o god*. 15,30 I 
19,00,

T E A T R  M A M  (M a rsz a łk o w sk a  k i) ,  
godz. 18.00 „ W ie le  h a ła su  o  n ic ” .

T E A T R  PO W SZ EC H N Y  (Z am o jsk ieg #  
20) :  godz. 18 . .P ig m a lic n ” .

T E A T R  „ JA S K O Ł K A ” (M a rsz a łk o w sk a  
69): godz. 18 „ T r a s a ” ; godz. 2015 ..S p rft 
w a M onik i” .

„T K A T K  D r iR C l W A RSZA W Y ”  (S tu d io  
K aro w a  31): godz  12.30 (w  d n i pow» 
s zed n ie  p rz e d s ta w ie n ie  z am k n ię te  d la  szkC»t 
i in s ty tu c j i ) .  . .K w ia t a m e ty s tu ”  wg. b a ­
śn i H G órsk ie j.

P R A S K I  t e a t r  R E W I I  ( Z y g m u n t ó w *  
s k a  8) .„R e w ia  „Z ie lo n y  k a rn a w a ł” . 
P oczątek  godz. 17. 19.

T E A T R  „C O M E D IA ”  (uT  S zw edzka) — 
..Z aczarow ane  ko ło” . P o c z ą tek  god*. 1&, 

W O L SK I T E A T R  R E W II t W olska H)t  
w y staw ia  c o d zien n ie  w eso łą  rew ię  „O k o  
w o ko”  P o c zą tek  godz  17 i 19.

T E A T R  M. O. „ S T U D IO ”  (K a ro w a ) :  
. .P a s a ż e r  bez b a g a ż u ” . Pocz. godz. 18,30. 

IM P R E Z Y  D Z IS IE JS Z E  
(w to re k  — 3 hm )

Godz. 19 — K a sy n o  O fice rsk ie  (Al. I .  
A rm ii) — K o n c e r t u lu b ień có w  s to licy . 
U dział m. in . b io rą :  M. C h m u rk o w sk a ,
W. E lek to ro w icz , R . G ru szczy ń sk i. J .  W i­
n ia rs k a . C a łk o w ity  dochód  n a  PC K .

God*. 19,15 S a la  ,,R o m a”  (u l. N o w o l 
g ro d z k a ) -— re c ita l śp iew aczy  E w y  B an - 
d ro w sk ie J -T u rsk ie j.

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w : G e b e th n e r  I
W olff, u l. Z goda  12.

W Y S T Ę P  B A N D R O W S K IE J 
W e w to re k . 3 bm . w y s tąp i w  sali ..R#m 

m a” , o godz. 19,15 zn akom ito  śp iew acs*  
k a  p o lsk a  E w a  B an d ro w ak a -T u rsk a  

B ile ty  w cześn ie j d o  n a b * c ia  w k s ię g a r­
n i G e b e th n e ra  1 W o lffa  — Z goda  12, te l.  
8 82-90.

A R TY ŚC I JU G O SŁO W IA Ń SC Y  
W S A L I YMCA 

4 bm . (ś ro d a )  odb ęd zie  a ię  w  W arsz a ­
wie w  s a li YMCA k o n c e r t  m ło d y ch  a r ty ­
s tó w  ju g o s ło w ia ń sk ic h : Iv a n a  P in k a w y  — 
sk rzy p ce  i Ivo  M acka  — fo r te p ia n .

P in k a w a  je s t  k ie ro w n ik ie m  Sym fonie** 
n e j O rk ie s try  R ad io w e j w Z ag rze b iu .

Jan Huszcza (22) Bysunki J.

30**011 STAO/i
O powieść sprzed wojnp

K orona przedstaw iała sześcioro pociech, k tó re  rze­
komo na łaskę losu zostaw ił K arasek  w uniw ersy tec­
kim  mieście. Pociechy m iały bardzo głupi w yraz 
tw arzy , siedziały, trzym ając się za ręce na otom anie, 
p rzy  czym najm łodsza pociecha mogła m ieć z dzie­
sięć m iesięcy, a n ajstarsza  z 10 lat.

W tych  w arunkach  D om aradzka jeszcze raz m u­
siała ustąpić w ysuw ając jedynie pod adresem  sto ją­
cych przed nią Zuzi i M undzia zastrzeżenie:

„Cóż, w idocznie Bóg tak  chce, pobierzcie się, ale 
w Janow ie ja  sam a będę gospodarowała...“

Zuzia i M undzio dali na zapowiedzi, a potem , rzecz 
jasna, pobrali się, lecz Janow em  zgodnie z pow ziętym  
postanow ieniem  nadal rządziła D om aradzka —  m atka.

Rozdział XVII
OSTATNIA PODRÓŻ PAW LUŚKIEW ICZA 

Pafnucy  O nufry K alikst tro jga  im ion P aw luśk ie­
wicz, usilnie przekonyw any przez dyrektorow ą, po 
zasięgnięciu w yczerpujących rad, u  k rew nych do 
dziesiątego stopnia włącznie, sarkając i coraz to nowe 
w yszukując powody dla zwłoki (może by lepiej za­
czekać do wiosny?), — powoli decydował się jednak 
na podróż do w ojew ództw a, aby w k u ra to riu m  uprze­
dzić odpowiednio au to ry ta tyw nym i w yjaśnieniam i 
wszelkie przew idziane i nieprzew idziane ciosy, jakie 
m ogły dotknąć W ójcikiewicza.

Aby zrozum ieć to ociąganie się ze strony popular­
nego i ruchliwego w Zapadnikach ławnika i właści­
ciela publicznej łaźni, trzeba wiedzieć, iż od dziesię­

ciu bezm ała la t nie w yjeżdżał on z m iasteczka w po­
dróże dłuższe niż trzydziestokilom etrow e.

Poza tym , chociaż m arzec na  w iele słońcu pozwa­
lał, oddając m u do dyspozycji zwłaszcza w szystkie 
popołudnia, wszędzie leżał zw arty  śnieg, a od czasu 
do czasu mróz, w porozum ieniu z w iatrem , dość zu­
chw ale szczypał za uszy i nosy, czego nie odczuwało 
się przy sto liku w „Esplanadzie“.

W reszcie jednak  stale nagabyw any Paw luśkie­
wicz, zw yczajem  ludzi, znajdujących  się pod opieką 
aż trzech takich potężnych patronów , jak Pafnucy, 
O nufry  i K alikst— rzekł do m ałżonki „Niech się dzie­
je,, co chce“ .... i wszedł w p ertrak tac je  z najlepszym i 
w  Z apadnikach woźnicami, by  go odwieziono do sta­
cji kolejow ej.

Przygotow ania trw a ły  dwa dni, ale zdarzyło się 
to, co zw ykle charak teryzu je  okoliczności tow arzy­
szące każdej dalszej podróży: m ożna n a jsk ru p u la t­
niej przygotow ać się, zawsze jednak  spotka p rzykra 
niespodzianka.

Tak było i tym  razem : żegnani przez bliskich i 
znajom ych, zakutani w kożuchy, raźno ruszyli z ko­
pyta (końskiego), lecz na trzecim  kilom etrze okazało 
się, że pan Pafnucy zapom niał wziąć dokum enty, 
k tóre był przygotow ał i położył na w iepichniej półce 
stojącej w sypialni etażerki.

Zawrócono, by znow u po długich pożegnaniach 
ruszyć z kopyta (końskiego!). Jednak  i tym  razem , ale 
już aż na piątym  kilom etrze, Pafnucy stuknął się w 
czoło, przypom inając sobie, że uwozi w górnej kie­
szonce ciepłych, w ełnianych kalesonów klucze od spi­
żarni, w k tórej przechow yw ano artyku ły  pierw szej 
potrzeby, tzn. nalew ki i w ędliny. Należało zawrócić i 
oddać klucze żonie, Eulalii, nie uznającej co praw da 
nalew ek, lecz żywiącej duży sen tym ent dla kiełbas, 
boczków i baleronów . /

Zaw rócenie to było naw et szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności, gdyż, jak się okazało, w domu pozostała 
m iękka, apecjalnie dla podróżnych uszyta poduszecz-

ka, bez k tórej w wagonie, jeśli człowiek zechce sobie 
skrócić m onotonię drzem ką, jak  bez rąk.

W reszcie znowu ruszono, przekraczając szczęśli­
wie fa ta lny  trzeci i fa ta lny  p ią ty  kilom etr. Na siód­
m ym  okazało się, iż zabrakło zapalniczki benzynowej, 
ale po dłuższej ożywionej dyskusji ze zdenerw ow a­
nym  woźnicą, zrezygnowano z n iej, postanaw iając 
posługiwać się now om odnym i (!) zapałkam i.

Pod wieczór zarysow ał się przed  podróżnym i s ta ­
cyjny, prostokątny  budynek  ze zdawkowym  liry z­
m em  oprószony śniegiem. W jednym  z jego okien, jak  
zwykle, siedziała żona zawiadowcy stacji, robiąc na 
d ru tach  sw eterek dla córki (na uboczu pozostaw iam y 
kw estię, w jak i sposób córka m ogła zużyć ty le  sw e­
terków ), w drugim  zawiadowca i kasjer, również, jak 
zwykle, wspom inali swoje przejścia z kijow skiej kam ­
panii, bowiem czasu m ieli dużo, gdyż pociągi przy­
chodziły tylko dwa razy na dobę. W poczekalni nato­
m iast drzem ał jakiś właściciel folw arku, rów nież cze­
kający na pociąg.

— P an  ław nik do wojewódzkiego m iasta? — z sza­
cunkiem  zapytał zawiadowca, k tóry  byw ał w Z apad­
nikach, gdyż wspom niana córka uczyła się tam  w gi­
m nazjum .

— Do wo j e w ód zki ego... — w estchnął Paw luśkie­
wicz w ypłacając należność woźnicy.

— Za dwie godziny będzie pociąg! — poinform o­
wał k asjer i wszedł za przegródkę, żeby przy m ałym  
kw adratow ym  okienku zacząć urzędow anie, czyli 
wydać b ile t Paw luśkiewiczowi, rozlokow ującem u na 
ław ce dwie walizki, poduszeęzkę, dwa koce- i duże te­
k turow e pudełko z cukierkam i od kaszlu, podarunek 
przew idującej w szystkie ew entualności dyrektoro- 
wej.

♦
Nie m ożna powiedzieć, żeby radny  Paw luśkiew icz 

nie um iał załatw iać pow ierzonych sobie spraw. Zała­
tw iał wszystko akuratn ie  i skutecznie, o czym już 
była m owa w poprzednim  rozdziale. (D. c. n.).

f KINA )
K IN O  rO LON TA  (M arsza tk i w ska 58)J

B iały  k ie ł” . P o czą tek  seansów  bo8 z. 1*. 
IB. 18. 20.

K.1NO „STLLOVV V”  (M ar8Zdlknw..U» 
„ O jcz y z n a " . P o cz . s e a n s ó w : 18, 15. 19.
W n ie d z ie le  1 ń w ie ta  godz. 15 i 19.

KINO „ P A L L A B IL M "  (Złota Nr 09): 
H is to r ia  Jed n eg o  f r a k a ” . P o czą tek  s e a n ­

sów godz. 14, 18, 18.
K IN O  „A T L A N T IC ”  (C hm ie lna  S3): 

.MłodoSó T o m asza  E d is o n a " .  P o c zą tek  s e ­
an só w ; 14. 18, 18, 20.

K IN O  „S Y B E N A ’’ (P ra g a , in ż y n ie rs k a  
4 ): „ S y n o w ie " .

K IN O  „T Ę C Z A ”  (S u zin a  4 ): „ M a ri*
L u iza” .

puslyszym g
t j 0  u i  R A D I O

ŚRODA D N IA  4 C ZERW C A  47 R .
W arsz aw a  I

6.00 S ygn . czasu , 6.05 Dz. p o ra n n y , 6.30 
K onc. O rk ie s try  D ę te j. 7.15 W iad . p o ra n ­
ne 7 40 M uzyka , 15 00 ..R o zm o w a T o m cia  
z w ężem  i ż m ija ” , P o g a d  d la  dzieci. 15 15 
P ie ś n i h iszp a ń sk ie  w  w yk . C .Izy g ro m ó w - 
ny , 15.35 B ee th o v e n -K v /a rte t, 16.00 D*. 
p opo ł., 16.12 Aud ro z ry w k ., 16.55 A u d  d la  
m łodz. , .C h em ia” n a  u s łu g a c h  lu d zk o śc i” , 

J17.10 s .P rży  g ło ś n ik u ” , 17.12 Sk rz . T e c h n . 
■17.20 .„P ieśni i ta ń c e  lu d o w e” , 18.05 ,,D la  
Ik a ż d eg o  coś m iłeg o ” , 18.30 N a u k a  p rz y  
|g ło s h ik u  1) ,,Z w a rs z ta tu  p s y ch o lo g a ”  — 

o d czy t p ro f . d r  S t. B a ley ’a. 2) „ N o w a  
b ro ń  p rzeciw  c h o ro b ie ”  — o dczy t p ro f . 
D o d d s ’a. 18.55 P ie śn i S t. M oniuszk i w 
w yk Z espo łu  M iesz. P .R .. 20.02 Dz. w iccz. 
20 20 A k tu a lia . 20.30 A ud. C h o p in o w sk a  
w w yk . M. W iłk o m irsk ie j. 21.15 . .N a jp ię ­
k n ie jsze  p ie śn i S t. M o n iu szk i” . 21.45 R a ­
d iow y  U niw . L u d ., 22.00 ,,P o p io ły ”  S t. 
Ż ero m sk ieg o , 22.15 A ud. ,rnuz. ta n . P .R , 
23 00 O s ta tn ie  w iad . 23.25 M uz. pow ażna , 
24.00 H ym n.

W arsza w a  II
13.03 M uz. o b iad .. 14.15 P ie ś n i St. M o­

n iu sz k i w w yk . J .  H e rb ic h a , 14.47 Z a- 
tok& ja sk ó łe k ”  A ud., 18 30 K onc. życzeń  
19.10 A rie  operow e w w yk  H . A dam czy k  
B ażań sk ie j. 19.35 Muz. O p ere tk o w a. 20 20 
M uz. tan eczn a , 20.45 T u r y s ta  m im o w o ­

li”  A ud. lite ra c k a , 21.00 K o n c e r t sy m f.


